
Przez ;e.dno.§ć - c:jaliŻDJU! 
p Cena numeru 3 zł. 

POLSKIEJ ·PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV WTOREK 7 GRUDNIA 1948 ROKU Nr 335 (1280) 

Droga PPS do Ziednoczonei Partii 290 miliardów złotych 
Cyrankiewicza na inwesty.cje Wyjątki z artykułu sekretarza generalnego CKW PPS, tow. Józefa 

opub1'kowanego w ,,Nowych Drogach" 

l 
ry sanacy foej byłe oczywiście ograniczona pnypaidkiem w instrument rzeczywistej 
•tosunkicm kierownictwa partyJnego do sa walki - k\erownictwo PPS i Stronnictwa 
mej instytucii państwa burżuazyjno-szla· J .udowego baczyło, by nie doszło 4f.o Jed· 
;:heckiego. Stąd wzięła się między innymi n1>litego frontu z komunistami. Innymi 
strategia Centrolewu, która w istocie rze• słowy, czuwało, by Centrolew nie pn:e­
czy zmierzała do zwekslowania w pożąda- mienił się w Front Ludowy. 
aym kierunku narastaJącego buntu mas. Tylko nieliczni spośród pn:ywódców so· 
U podłoża koncepcJi Centrolewu leżało I dalistycznych (Dubois, Barlicki) trakto· 
uJęcie narastających nastrojów w takie \~ali Centroie:w. jako sposobn?ść rozrusz~: 
rnmy, które zapobiegałyby przerodzeniu ma mas. Of~cJ~ln~ k1erm.ymctwo p~r~1 
~ię nastrojów w akcJę rewołucy .b:ią lub też I wyst~g~ło się Jakich~o~wiek prawdziwie 
storpedowały akcię na tych odcinkach, Eewo~ucyJnych '!Ystąpien, skierowanych 
gdzie dojn;ała ona mimo i wbrew woli ofi- przeciu:ko sanacJ1. . 
cjałnego kierownictwa partii opozycyj· Drugim momentem charakteryzuJącym 
nych. Ażeby Centrolew nie przerodził się Jdokończenie na str. 2-ej) 

Nowe sukcesy wojsk Markosa 
PARYŻ (PAP.). Jak donosi rozgłośnia Wol­

nej Grecji, oddziały armii demokratycznej 
po odparciu ataków przeciwnika przeszły do 
natarcia i zajęły bazę faszystów greckich -
miejscowość Lefkona, w środkowej Macedo­
nii. 

Armia demokratyczna odniosła duży suk­
ces w dalszym ciągu wypierając przeciwnika 

z masywu górskiego Grammos, i zdobywając 
miejscowość Petra Muka oraz szereg innych 
pozycji. 

Grupa wolnych strzelców zajęła komisa­
riat żandarmerii w miasteczku Epidavros. Ta 
sama grupa wysadziła w powietrze pociąg, 

wiozący amunicję z Tripolls do Koryntu. 

przewiduje na rok 1949 

Państwowy Plan 'nwestycyjny 
WARSZAWA PAP. - Ponad 290 m1alar­

dów zł. wyniosą, ILmiP.&wane nakłady fina.n. 
sowe dla wYkonania państwowego planu in. 
westycyjnego na rok 1949, nie Ji~ niell.. 
mitowanych środków własnych spółdzillelczo 
ścl i samorządu - powiedział wh::~ 
CUP,przewodniczący Podkomitetu lrmve5ty­
cyjnego Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów, dr Stefan Jędrychowskii, przemawia 
jąc z okazii otwarcia w dn. 5 bm. w War­
szawie 3-dn:owego dorocznego zjazrlu kiero 
wników oddziałów Banku Gospodarstwa Kra 
jowego. 

Cyfry mówią najlepiej o rozmiarach na. 
szeqo wysiłku inwestycyjnego i kOncenłn­
cji środków finansowych na ten cel. 

W 1946 r. przezna.czono w Paiistwowym 
Planie Inwestycyjnym 58,8 miliarda zł., w 
1947 r. - 127,6 miliarda zł., w roku błrią, 
cym 243,l mi.I1a.rda zł. wreszci'e pia.n na rok 
1949 przewiduje na ten .cel ponad 290 mi.tiar 
dów zł„ nie licząc środków spóldziekrości 
i samorządu , oraz ewentualnych dodatko­
wych kredytów i inwestycji po7Jil.p1anowyich, 
które w ciągu roku mogą być do plan/U włą 
cwne. 

„!'.:!:!':1.=:.::: ~~:::~i":~:~,::~-::~ Armie Czang-Kai-Sxeka w odwr~·ie 
IJ~rtii soc.ial:dcmokr~tycznych ~osła. się Wojska ludowe rozpoczęły akcję w prowincjach Jehol i Hopei 
nierozer~ahue z p~ns~wem b~u.zuazyJno- LONDYN PAP. - Według nadchodzących Inne oddziały armii ludowej operują po północnego wschodu, podczas gdy główne sl-
rz.lachecl.un, stał~ się Jego. częsc1ą składo· tu doniesień z Nankinu liniom obronnym raz pierwszy na południowy zachód od Wiel- ły armii kuomintangowskiej walczą z nacie­
~ą, elem~ntem Jego prawidłowego funk- ,I Czang-Kai-Szeka pod Kiangyen, w odległa- kiego Muru na pograniczu prowincji Jehol i rającą armią wyzwoleńczą na północny za-
cJonowauia. . ści 110 klm. od stolicy Chin kuomlntangow- Hopei. Zaciekłe walki toczą się również w chód od Nankinu. 

,Tcrlnvm z przełomowych momentów hi- 1 skich, grozi przełamanie przez armię ludo- p~bliżu Czang-Ping w ~dległości 30 km. na 
i;torii Polski międzywoJenneJ był niewąt• wą .. Artyle~i~ armil ludowej rozwinęła tam połnocny zachód od Pekmu. 

1
. . • · k 192 I potęzny og1en zaporowy. 

lt ~wie prze~rot maJow.:r ro u • ~· tu· Oddziały Czang-Kai-Szcka, cofające się na 
hsJ występuJe z~ szc~egolną ostr~sc1ą cha- południe od Suczou, zostały otoczone przez 
r11kter przedwoJenneJ PPS. oddziały armii ludowej w odległości 112 km. 

OpoZ;\'Cfa PPS w stosunku do dyktatu· na północny zachód od Peng-Pu. 

PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja Fran­
ce Presse chińskie wojska ludowe sforsowa­
ły wielki kanał pod miastem Huaiyin. Nowy 
ten sukces wytwarza groźbę dla Nankinu z 

Wyrok na sprawców mas3kry w Kamieńsku i Gorzkowicach1 
Izabela Dakowicz skazana na 15 !at więzienia, Obst Władysław· - ną 12 lat, ksiądz 
Opasewicz, Wacław Obst, Wysocki St., Strzel~c~i Kazimierz i Kiźlik Józef na kary 
po 10 lat więzienra, Głuchowski- skazany na 5 lat, Roczek i Moneta - otrzymali 

po 4 lata więzienia. Czesław Strzelecki uniewinniony · 
Po 5-dniowej rozprawie przeciwko podżega podległego mu kościoła, tłumacząc się, że nie ski, nie tylko nie wpuściła na plebanię szu­

czom i sprawcom krwawych zajść w Ka- miał zezwolenia od swego biskupa - „gene- kających schronienia studentów, lecz - prze 
micńsku i Gorzkowicach, odbytej pod prze- rała" z diecezji częstochowskiej. · ciwnie, zachęcała gawiedź do bicia, krzy­
wodntctwcm płk. Ochnio i przy udziale oskar Sąd nie dał wiary jego tłumaczeniom i cząc: ,,tu są jeszcze trzy!'' (Właśnie te trzy 
życiela publicznego, mjr. Golczewskiego oraz stwierdza, że w kościele katolick,m w Polsce studentki, które chciały się tam schronić 
obrońców: adw. Kitzmana, Rusieckiego, Os iń istnieją jednolite prawa i zwyczaje. Studenci przed masakrą). Ona była inspiratorką 
skiego, Czeraneckiego i Trzeciaka - zapadł mieli zezwolenie od biskupa sandom:erskiego wszystkich oszczerstw, które okazały się w 
wczoraj w Wojskowym Sądzie Rejonowym w i łódzkiego. Ksiądz Łabenda w Gorzkawi-. skutkach tak tragiczne i dlatego - głosi kon 
Łodzi wyrok, mocą którego skazani zostali: cach również podlega Kurii Biskupiej w Czti kluzja - Sąd w stosunku do n'.ej dopatrzył 

Dukowicz Izabella - gospodyni księdza stochowie, jednak zezwolił na dokonanii: się samych okoliczności obciążających. 
- na 15 lat więzienia z pozbawieniem praw prac naukowych w podległym mu kościele. . W stosunku do oskarżonych: Kiżlika. Ob- · ;;,;;,,;, 
na lat 5, . Dale~ - w motywach wyrok~ P.o~ano, ze sta Władysława, Obsta Wacława, Strzeleckie ~{'.;''!'.;,::cg 
Ksiądz Opasewicz Tomasz - na 10 lat w1ę- ~rze~od ~ądowy z c~łą ".Vyraz1stosc1ą us~a- go Kazimierza i Wysockiego Stanisława, Sąd 

zienia z utratą praw na 4 .la.ta, hl, z~. ksiądz Opase~1cz Jest .sl?rawcą me- stwierdził, że są oni wrogami obecnego ustro Gen. Czu-Teh - bohater wielkiej bitwy pod 
Obst Władysław .- . rzeznik -- n~ 12 lat sz~zęs.hwych ~ypadkow Kan:iensk-;-Gorz.k9- ju oraz postępu, i jako przedstawiciele kla- Suczou. 

więzienia z pozbaw1eme!11 pra;v na ::i lat, . . wice ~ on w pierwszym rzędzie musi pon1esć sy wyzyskiwaczy _ dopuścili się przestęp- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Obst Wacław, 'Yy~ock1 Stams~a"! - , r.zezru zasłuzoną ka~ę. . . stwa z całym rozeznaniem. Stanu opilstwa Pl k 
cy, Strzele~ki Kazun1erz .- .rolnik I K_iz~1k :f~ Ustalon~, ~e gdyby oskar~ony odmósł slę Obstów, Sąd nie uznał jako okoliczność łago an roczny wy OnanO . 
zef - własciciel skl~pu 1 .meruchomosc1 mteJ ze. z~ozum•emem ~o poc~:>'.nan Rządi: w spra- dzącą, jedynie w stosunku do oskarżonego Jak się dowiadujemy, przemysł dziewiarski w 
skiej _ po 10 lat w1ęziema z utratą praw na wie mwen~ary~aCJl i op1sow zabytkow kul~u- Kiźlika, Sąd wziął pod uwagę jego pobyt w dniu 3 grudnia. wykon:>l roczny pła.n produkcy•-
4 lata. . ry. i sz~uk1, m~ dos;iłoby. ~o tych eksc~so".V, obozach koncentracyjnych. • 
Głuchowski Józef - rolnik - na 5' lat wię- ktore niczym się me rózmą od tych, Jaku:: Jako P t P ó dk h k ny w l00.5 proc. według wartości w złotych z ro-

zienia, miały miejsce w średniowieczu. , . rzes ę c w przypa . owyc - o re: k\t 1937. 
Roczek Józef i Moneta Jan - po 4 lata Nieudzielenie schronienia studentom przed shł Sąd ~fonet7, ~łucho~skie~o i Roczka, kto Przewiduje się, że do końca roku bieżącego 

wiezienia , napastującym tłumem i tłumaczenia się ks. rzy d_z!ęki sweJ ciemnocie ~yli powo~ym na~ przemysł dziewiarski wykona plan roczny w oko-
Strzelecki Czesław został uniewinniony. Opasewicza chorobą - Sąd uznał za cynicz- rzędziem .w . rękach kle~~ 1 wyzyskiwaczy, 1 ło 108 proc. 
Ponadto Sąd orzekł w stosunku do Izabelli ne i perfidne. łatwo dali się sprowadzic na drogę przestęp- • * „ 

Ob Wł d ł „ · stwa. Nas k d t f b d • 
Dukowicz, ks. Opasewicza. sta a ys a· W ~onkluzJt Sąd u.znał .o~k. ks. ~p~sewi- Strzeleckiego Czesława, Sąd uniewinnił dla . z oresJ)On en a J"l'Czny onosi: 
wa, Obsta W;icława, Kiźl'ka Józefa i Strze- cza wmn1m wywołama ~JŚC ~ Kam1ens~u I tego, że przewód sądowy nie wykazał jego Dwa 30. 11. 48 r. o godzinie 18 Wydział 
leckiego Kazimierza, ·.przepadr.k całego ich Gorzkowicach. za co m_us1 ~nieść - naJSU- winy, a jeżeli Strzelecki dzwonił _ co było Wiskoza przy PZPB Nr 5 wykonał roczny 
mienia na rzecz Skarbu Państwa. :owszą karę: Jako okohcz~osc łagodzącą ~ąd hasłem do rozpoczęcia masakry _ uczynił to plan produkc.ii sztucznego włókna wyno-_ 

w uiasadnieniu wyroku podano, że po prze 3ednak przy3ął p~d uwagę Jego podeszły wiek jedynie na polecenie tłumu, poparte rozk;l- sząc~ 5.360.000 kg. Wylrnname planu· na­
prowadzeniu przewodu sądowego i uwzględ- oraz stan zdrowia. . . zem Kazimierza Strzeleckiego _ komendan- stąpiło 12 godzin przed terminem przyję. 
nieniu całokształtu okoliczności, Sąd ustalil Izabella. Dukowicz - choć do wmy się ni€ ta rejonowego Straży Pożarnej tym przez pracownik'ów Wydziału dJ8 u. 
i przyjął za udowodnione co następuje: przyznała, jednak przewód sądowy z całą ja~ * * · czczenia Kongresu Zjednoczeniowego Par. 
Oskarżony ksiądz Opasewicz - to nie tył- snością ujawnił jej ogrom przestępstwa. Wła * tli Robotniczych, 

ko wróg postepu, ale i wróg klasowy. Wyra- śnie ona - najbliż~za z otoczenia oskarżone- Ksiądz Opasewicz - w przeciwieństwie do Na s~tek zwiększone.i wyda.iności pra-
ziło się to w jego postępowaniu w czasie wy- go księdza Opasewicza z całą perfidią i pre- pozostałych oskarżonych - z powodu choro- cy \YYdz!ał Wiskoza może do dnia Zjed.no. 
padków w Kam' eńsku. Przewód sądowy usta medytacją dopuściła się przestępstwa ~dbu- by. odpowiadał z wolnej stopy. czema, t.1. 15. 12. 48 r., wykonać 300.000 
m. że ksiądz Opasewicz celowo wrogo od- rzania tłumu do ekscesów. Ona była kuźnią Po ogłoszeniu wyroku, na zarządzenie Są- kg. szt.uczneg~ włókna, podczas ,11tdy zobo. 
l'iósł się do zamierzonych prac naukowych, wszystkich oszczerstw, plotkami swoimi pod- du, ksiądz Opasewicz zost..ał UAi"esztowany '\\1ą.7Ame JUzyJęte Poprzednio oDiewało na 
1iokon7wanYch nrzez studentów na terenie bu!zała tłum, a jak seznał świade_!t ~lej~ na sali Sfldowei · ~ D50.000 kL. do końca b!• , 
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Droga P·Ps do Zjednoczonej Partii 
Wyjątki z artykułu sekretarza generalnego (KW PPS, tow, J. Cyrankiewicza, opublikowanego w „N~nvych Drogach•' 

(Dokończen ie ze str. 1-e j) uniknęła takiego podeJ.kia do za{{adruenia nej PPS zaczął nabrzmiewać „bogact-l Ostateczna rozprawa z prawicą rozegra-
postawę ideologiczną ówczesnej PPS Jest władzy i reform spcłccznych, jakie rcprc- wem" owych teorii i teoryjek, powstała ' a się na skalę ogólnokrajową na wrze­
okr.es bezpośrednio poprzedzający wybuch 1:e11~owała PPS ·.v roku 191 3. oczywiście sposobność ustalenia zasadni- ~niowcj sesji Rady Naczelnej. Tu właśnie 
woJny. Nosił on w sob.ie Już wszystkie za- Wskutek braku słusznej teorii rewolu- ·zych różnic d-iielących PPS od PPR, róż- :ozgr01nione zostały wszystkie te fałszy-
da.tki późniejszej degeneracji WRN. cyjnej w szer~ac'1 PPS krzewie się po- 'le, które nie mogą w ogóle być ptze:.r.wy ve i błędne teorie polityczne, które zatrzy 

Rzecz wysoce charakterystyczna, że gló- czął pogląd, że demokracja ludowa jest ieżone chyba w drodze t. zw. „syntezy". -::ywały pochód partii ku jedności, a Pol-
wny W:V!'liłek kierownictwa nowopowsta- czymś pośrednim pomiędzy dykhtur11 pro 'l'eoria synte::"y by!a próbą uzas::alnicnia ; ku Socjalizmowi. 
?ej WRN na'l:ajutrz po klęsce Jest zwróco- lcta~iatu, a demokracją mics?:cznńsb1. dwóch rzeczy: po pierwsze - rodzajowej Dorobek Sierpnioweg~ Plenum KCPPR, 
ny Im odbudowie w podziemiu tego ukla- Prawicowcy w odrodzonej PPS starali niejako odrębności PPS i PPR, wywodzą- który odegrał ogromną rolę W ost~tecznym 
du sił, który nafaz.1 hitlerowski zniszczył się zupełnie wyeliminować walkę klas ze cej się z samej istcty ideologii obu ru- vykrystalizowaniu się markIStowsko­
r..a powierzchni życi:l polskiego, a wiec sfery rozumowai1 politycznych. Sz1:zegól- chów. Kryterium stanowić tu miało . różne 'eninowskiej postawy w PPS - wraz z 
1nów chodzi przede wszystkim o t!umi~- nie ch:że spu:;tc:;zenia powstały na tym tle podejście do zagadnienia „wolności". Po uchwałami Rady Naczelnej z września -
r..ie sił rew«>lucii społecznej. na odcinku polit:vki gospodarczej. Ustrój wtóre: konieczności odsunięcia zjednocze- oto podstawy, na których dokonać się mo-

Do owego organ'cznego związku z ka· gospodarki trójsektorowej potr:iktowano nia w bliżej nie dającą się określić przy- ·.e wreszcie zjednoczenie polskiego ruchu 
pitalistyczno-ob:>zarniczym państwem pol- również błędnie jako ccś niezmien!l2go i szłośc, w każdY.m razie do czasu, gdy znaj ·cbotniczego. 
skim dołączył się Jeszcze element doda!· ustalone;;o r vz na z:iwsze. Po...-Jsfał lderu- dzie się drog~ • p rzeprowadzenia synte:ly lJnikamy w ten sposób rzeczy najgor­
kowy, również wyrosły z frac!tiei trat!y- nzk myślenia, u.waza:iący gospodarkę obu ideologii „pro" i „antywolnoicinwej''. szej, l;tóra mściłaby się na Zjednoczonej 
di PPS. Tym elementem b:v?a n!enawiść trójsehtorową za skoi'lczony, t. zw. „model Wszystkie te teorie, i te, o który~h mo- Partii i jej linii. Unikamy zamazywania 
do Zwią:iku Radzieckiego i Rew-0Iudi Ro- go8podarc:-,y". l\'liał to być t. zw. „model wa była tutaj, jak i te, które zostały ujaw istoty problemów ideologicznych i poll­
syJskieJ. polski". Znowu v1yższa rzekomo forma nione i potępione gdzie intlzicj, stanowiły tycznych. Odcinamy ostrą linią podziału 

To też W tym świetle odsłania się mimo rozwojowa „.'.{óruJr.ca' nad obu ustrojami, arsenał prawicy partyjnej w tej walce rewolucyjną ideologię i rewolucyjne ele­
iego pozornej paradoksalno:ici głębszy nad k<;pitafot~'cznym i n~d socjalistycz- przeciwko pochodowi partii ku jedności. menty partyjne od wszelkiego oportuniz­
~ens następującego faktu: Partia, która n'e nym. Walka z prawicą rozgrywała się głów- mu, ugcdowości, reforminrnu, nacjonaliz­
doceniała należyc;e roli postulatów wy- Te wszysH:ic b r-rfo i teoryjki miały tę nie najpierw na tle stosunku do zagadnie mu, pojednawstwa - słowem prawicowo­
zwolenia narodowego w walce ll!'t>letiir' a - w~~śdwvś ~, że Lam- ,7ały doj1·2ewanie nia jednolite~o frontu, a pó.tniej do jed- ści i centryzmu. 
tu - SDKP i L, przyczyniła się ob\elr- ·rn:-m c':> p :;zi:nr..u pa:·Si nowego typu, że ności ruchu robotn~c:i:ego; w procesie tej S!warzarny v;~runki połączenia na plat­
tywnie w istotnym stopniu do przywró· w:pvoływał;r procesy wsteczne w procesie walki należało staczać boje z każdą z tych formie marksizmu-leninizlt\U. Na platfor­
cenia Polsce niepodległośc\ nie zaś partia, przcohr.:-~::mia sję p:utii lewicowo-socjali- teorii i teoryjek. mie, która dziś już nie jest dla PPS czym§ 
która. o tej niepcdleglości bez prze!'wy tle- .j~' <.::o:nej w partię ~iarksistowsko-leninow . Było w końcu rzeczą oczywistą, że tył- przejętym z zewnątrz. Musieliśmy o tę 
klamowała - PPD-frakcia, bo SDKP i L ką. ko generalna rozprawa zarówno z tymi platformę stoczyć zajad,łą walkę w łonie 
<.zynnie uczestniczyła w ruchu rewolu- Teorb te zaczi;ły o<ldulac PPS cd PPR teoriami, jak i ich autorami, nosicielami i '1.aszej Partii z jej przeciwnikami, sami 
cyinym rosyiskim, wiazała re\voludę pol- zar5wno w pfa3zczyźnie praktyki politycz I szerzycielami może uwolnić partię od tego dojrzewając w tej walce. Ta walka wła­
ską z re'\vc.lucią rosyfaką. N!epodlei;~o5ć 'le.i , jak i w płaszczyźnie idt!ologicznej. balastu i umożliwić jej wejście na prostą ·-..ie uczyniła z marksizmu-leninizmu nasz 
Polski stała się z1>.Ś możliwa iedvnie i wy• S!rnTo .,dQrobek" ideologiczny cdrodzo- "Q'{ę do jedności. '"rebek ideologiczny i organizacyjny. 
łącznie dlatego, że Wielka Rew'lhtcia Pro· 
1etariacka obaHła w :&osii ca.rat. ~· n "' § .,. .., k b ·:Jl ,., • k " . 
w~!e;:~1at:~;~~:.ecz:tr::yp:~:~1:e~~; tiu ml310ROW O· ~et W wa!Ce O PO· OJ 
uJawniac w PPS w ostatnim dziesięciole· Ś 
ciu przedwojennym, formowała się prze· Zamknięcie II-go Kongresu wiatowei Demokratycznej F~ieracji Kchiet w Bl!dapeszcie 
de wszystkim na dwóch elementa.eh ideo- :CUDAPESZT PAP. - W dalszym ciągu narodów owoców pokojowej pracy, dążą do działają w swych własnych egoistycznych ln-
fogicznych. Jednym było przy Jęcie za pod- obrad II-go Kon'.jresu Swiatowej Dcmokra- panowania nad światem. Amerykańscy impe 

1 

teresach". 
tycznej Federacji Kobiet delegatka polska, rl:tliści miesza.ją dę w wewnętrzne sprawy Na zakończenie manifest stwierdza, że siły 

stawę ideologiczną marksistowsk\ej te-0rii profesor Uniwersytetu Warszawskiego, Zanna tych krajów, gdzie toc:>:Y slę walka miedzy demokracji, pokoju i postępu, które rosną na 
pałtstwa, druę;im walka o .pozytywny'. sto· Kormanowa, wygłosiła referat, poświęcony postępem a wstecznictwem, pcp:eraj!łC ciem- całym świecie, potrafią przeciwstawić się sl­
sun.ek do ZSRR. problemowi sytuacji dziecka na :;wiecie. Po ne sUy reakcji. łom barbarzyństwa. W imieniu 80 milionów 

W rozwoju ideo!cgicznym pcfokieJ lewi· ożywionej dyskusji uczestniczki kongresu Osławiony plan Mi:.rshalla jest jednym ze i kobiet manifest „uroczyście deklaruje, iż li 
cy socialistyc:mej lat trzytltlestych ma.rk· przyjęły jednomyślnie re~olucję węgi~rską, środków drapieżnego imperializmu a.mery- \ jel'zcze większą silą i odwagą kobiety wal­
sistowska teoria pańs!wa i leninowska dotyczącą obro~y ekonomicznych i pohtycz- !tańsklego. Plan ten oznacza odrodzenie agre 

1 
czyć będą o pokój, demokrację, bezpieczeń­

t . . . r · d ł 1 d nych praw koblet. sywnych Niemiec zachodD.ich, nędzę i wojnę. stwo i suwerenność narodów, o szczęście na· 
eo_ria imperia izmu 0 egra Y ro ę ecy• I Rezolucja węl!ierska . 2ljlleca, by Swfatowa . Dzi<;ki wspólnemu wysiłkcvti narcdów ml- szych dzieci ' i naszych domów''. 

, duJącą. Federacja Kobiet zwróciła sle do ONZ z ią- !ujących pokój, a przeve wszystkim t' :dęki I Przyjęcie manifestu nastąpiło w podnio-
Nie ieJia_ oczywiśc:e, nuizym zadaniem dan(cm przedsięwzięcia wszelkich środków, nadludzkim wysiłkom ZSRR, świat został u- sł~·m n:i stroiu. Delegatki wznosiły okrzyki na 

kreślenieWstorii lewicy socialistycznei w :;;mie!'zających do re:i.lizacji zasady równou- ratowany cd b2rbanyń~twa fa.sz;vstowskic- cześć pokoju i jego wielkiego obrońcy -
ukresi~ o!m:pac;i. N:c była to bynaimnici prawni"nia kobie~, przewid2'._iane,1 przez ICar go. Jednakże hh i:ow('jenne dowfodly, że Związl-.u Radzieckiego. Przy dźwiękach Mar­
prosta linia rozwofowa od tych pozyc1i, ~ę ONZ. Rezoluc~a podkresla zadania! cią- zn:s:r.cr.enie f:!.szyzmu nie l~ży w int.ercsie f'ylianki zakończono obrady II-go Kongresu 
'·t. I . . l d J do zące na wszystkich postepowycb kobietach tych, którzy na wojnie zarabiają, któr:i:y Swiatowej Federacji Kobiet. 
"' ore '3~1ca. za3mowa a p;-:e wo ną, w walce o obronę wolności l demokracji: Re-
t~ch, na Jakich zn'.llazła się po wyzwole- zolucja protestuje przeciwko reakcyjnym teo 
nm. ryjkom, ograniczającym życie kobiety <io w ł ó k n a a ~ '7 iQ n t!ll ft ~ r:IJ tr „ ę dz ą s 11!1 ł 
S~C>[)nbv"O Jed.nak - właśnie dzięki spełniania obowiązków rodzinnych, podkre- ł ·. a tł I! o & \&;; . q;; J) :!h ~ {!. 

współpracy z PPR - lewicowy odłam ślając, że tylko w ZSRR i w krajach demo· 
polskiego ruchu socialistvc7ne~o po kracji ludowej zapewniona jest fal<tyczna Przedkongresowe współzawodnictwo w pr. zemyśle włókienniczym 

ł równość kobiet we wszystk:ch dziedzinach 
utrząsnięciu s· ę w PC '\' ocą roz amu z życia. 3 grudnia we współzawodnictwie przedkon 
wpływów CKL-u lub agentur londyń- Rezolucja węgierska domaga się obniżenia gresov11ym w przemyśle bawełnianym wyróż­
skich - RPPS znaicl_uJe wfaściwe podei- wydatków na zbrojenia i powiE:kszenia bu- niły się: PZPB Nr 7, które uzyskały 118 pro::. 
§cie do zaga.dnien~a Jednolitego frontu, do dżetu na cele opieki społecznej oraz żąda, w tkalni i llO proc. w przędzalni. PZPB w 
z&gadnienia walki o władzę. do sprawy by u:omitet Praw Człowieka oraz ONZ 2'.a- Pabianicach uzyskały znowu doskonały wynik. 
fiontu demokrat:vcznego i do ZSRR. jęły s1ę problemem cit:ildej sytual'ji kobiet dnia, wykonując plan w przędzalni cienkoprz. 

ł b 
· "d w krajach kolonialnych i zaleźnych. w 125 proc„ w przędzalni średnioprzędnej w 

Odrodzona PPS powsta a na az!e 1 eo· Na zakończenie posiedzenia delegatka fran 107 proc„ w przędzalni odpad!rnwej w 104 
logiczne] przedwofonnei lewicy socialisty- cuska Jeanette vermeersh odczytała manifest proc„ a w tkalni w ll4 proc. PZPB w Zgie­
tzneJ i dośw"adczeń politvcznych RPPS z II-go komiresu Swiatowej Federacji Kobiet, rzu osiągnGłY sukc~3. v:ykonując normę dzien 
c.kresu woiny i okup'.lcii. Nle była to ideo· który stwierdza, m. in.: ną w 116 proc. PZ::.>B Nr 16 osłabiły nieco 
logia 0 ch:ua:dcr~e zwartym, ani nie mia- „Trzy la!a temu na pierwszym Kongresie tempo pracy uzysl~ując tym razem 111 proC'. 
ła gruntownej podbudowy teoretycznej. z Swfat.owa Federacja KoMet zobowlą:..ała 11ię planu. 

· d b 'd l · h wa.lcz:vć o zunełne zniszl'zenie faszyzmu, o PZPB Nr 3 wykona~y plan dzienny w przę. 
przedwoJcnnych z 0 yczy 1 eo ogicznyc utrwa.len'e pokoju l za~obleżenic nowe.1 kata dzalni średnioprzędnej w 103 proc., w p~zę­
lt>wicy socialist)'cznej PPS odrodzona strofie. Jednakże władcy St:m~w Zjednoczo dzalni odpadkowej w 124 proc., a w tkalni w 
odziedziczyła niewątpliwie marksistowskie nych - koła milit::rne, przemy<iłowe i finan- 112 proc. 
;wimawanie teorii państwa. Dzięki temu !'owe - przygotPW1lia now:v konflikt, za.gra- PRZEMYSŁ 'fEŁNIANY · 
o<l sam~go początku partia Jako całość ża.11\ćy naszym bliskim. Da:!:ą. do pozbawienia- 3 grudnia w ramach współzawodnictwa 
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Daleko od Moskwy 
- Ciszej. Ludzie dookoła śpią, a nie 

kurhany - odezwał się Aleksy. 
- Och! Nie zauważyłam was. Czy je­

steście nowym palaczem? 
- Jestem nowym lokatorem, który dba 

o . to, aby w nocy było cicho. 
Dziewczyna podeszła przyglądając mu 

się z zaciekawieniem. 
- To dla was szykowali rano pokój. 

Komendant powiedział - dla głównego 
inżyniera albo jego zastępcy. Czy to wy? 

- Owszem. 
- Ja nawet sorzeczałam się z komen-

dantem. Wam dali' lodówkę zamiast po­
koju. Obecnie już j1U w nim chłodno, 
a co będzie zimą? w tym, pokoju moż­
na tylko przechowywać jarzyny, żywy 
człowiek tam nie wytrzyma. Nie bierzcie 
go, żądajcie· innego. 

' Kowszow ucieszył się, że ktoś zakłócił 
dręczącą go samotność, tak że z przyjem­
nością słuchał paplania dziewczyny. Ta 
na chwilkę pobiegła do siebie i wróciła 
bez skórzanej kurtki w lekkim jedwab­
nym sweterku. Poprawiając włosy, za­
łożyła za głowę, swoje obnażone ,do łokci 
ręce i znów zaczęła go namawiać: 

- Zaraz zwolni się dużo mieszkań. Mó­
wią, że nowy naczelnik budowy postano­
wił nas wszystkich wygnać na cztery wia­
try. Prawie wszyscy pracownicy Zarzą­
du spakowali się i zamierzają wyjechać 
ze starym naczelnikiem. 

- Czy nie potraficie rozmawiać nieco 
ciszej? - zapytał Aleksy. 

- Dlaczego mam mówić ciszej. U nas 
ludzie się nie krępują. O szóstej rano 
przekonacie się, że nikt nie będzie rozma­
wiał cicho. Tu naprzeciwko mieszka 
Greczkin, naczelnik wydziału planowania. 
Ma czworo dzieci, które nigdy nie płaczą 
pojedyńczo - tylko chórem. Ale to nie 
jest najstraszniejsze. Najstraszniejsza jest 
Lizoczka - żona Greczkina. Ona jest ma­
leńka, chudziutka, ale będziecie zawsze 
mieli pełne uszy jej krzyku. 

Dziewczyna zaocznie zapoznała Kow­
szowa z mieszkańcami. Nie pytając o po­
zwolenie weszła do pokoju inżyniera, kry 
tycznie wszystko obejrzała i pozostała nie 
zadowolona. 

- Wilgotno. Źle wyszorowane. Spójrz­
cie jakie zacieki wszędzie. Meble przy­
r:iadkowe, jakieś śmiecie. Zamiast matera 

ca położyli arkusz . bibułki do papierosów. 
Spać na nim nie można. Boki zabolą. 

- Można zupełnie dobrze spać, - po­
wiedział Kowszow. - Tym bardziej, że 
mnie nie wypadnie wylegiwać się w łóżku. 

Dziewczyna skończyła przegląd pokoju 
i skierowała spojrzenie na inżyniera, oczy 
jej były duże i przyjemne. 

- Napewno Jesteście kawalerem i przy­
zwyczajeni jesteście mieszkać zawsze w 
pośpiechu i niewygodzie? 

- Jestem żonaty, ale niedawno. 
Spojrzała na niego ze zdumieniem i za­

śmiała się dźwięcznie. 
- Młodą żonę zostawiliście w domu. 

To miło! 
Inżynierowi nie spodobał się ten zwrot 

w rozmowie i odrazu stracił zainteresowa­
nie do tej paplaniny. Dziewczyna zauwa­
żyła tę zmianę i odeszła życząc dobrej 
nocy. 
Spać się nie chciało. Aleksy przylgnął 

czołem do zimnej szyby. Na ulicy było 
widno jak w dzień. Fosforowy, pozbawio 
ny życia blas1'._ księżyca oświetlał podob­
ne do baraków budynki i ogromną ilość 
pni, pozostałych jako ślad po tajdze, o­
depchniętej wdal. Z prawej strony, za 
ostatnim barakiem, połyskiwał majesta­
tyczny Adun. Gdzieś bez przerwy wyła 
i skrzypiała tarczowa piła. a czasem oła­
kała jak kobi~ta. 

przedkongresowego w przemyśle wełnianym 
uzyskały ~ZPW Nr 1 w tkalni 111,7. proc. pla 
nu dziennego, w wykończalni 115,3 proc., a w 
przędzalni 105 proc. PZPW Nr 2 osiągnęły 
w .przędzalni 120,5 proc., a w tkalni 101,2 
proc. PZPW Nr 3 wykonały plan dzienny 
w tka ni w 111.3 proc., a w przędzalni w 115,1 
proc. PZPW Ni" 5 osiągnęły 120,5 proc. PZPW 
Nr 36 osiągnęły w tkalni 107 proc„ a w przę-
dzalni ,102,9 proc. PZPW Nr 37 w tkalni pla­
nu nie wykonały1 w przędzalni uzyskały 100 
proc. wykonania planu. 

W F2Z'W Nr 38 tkalnia osiągnęła 120,9 
pr0c„ przędzalnia natomiast wykazała ńiedo­
bór. PZPW Nr 39 wykonały zadanie dzienne 
w tkalni w 111,2 proc„ w przędzalni w 101,2 
proc. 

Ponure myśli znów zaczęły krążyć po 
głowie. W dzień przybył list od brata. 
lVi:itia, osiemnastoletni n:iłoclzieniaszek, pi­
sał że uczy się bić niemca i że wkrótce pój 
dzie na front. W tych kilku zdaniach 
Aleksy czuł jakby gorzki wyrzut. 
Samotność Kowszowa została przerwa­

na wejściem Beridzego. Aleksy wskoczył, 
zażenowanie i radość odmalowały się na 
jego twarzy: sprzeczka z przyjacielem by­
ła mu ogromnie przykra, tym bardziej że 
czuł się winnym„. 

- P.rzyszedłem kłócić się z tobą i bić 
ciebie, ._ powiedział Beridze i podszedł 
do przyjaciela z boku i jakoś niezręcznie 
objął go. · 
Głównemu inżynierowi również nie spo 

dobał się pokój Kowszowa. 
- Słyszałem, że ściany tu pokrywają 

się lodem. Poza tym pokój jest jakiś 
mroczny, smutny. Przeprowadź się do 
mnie, u mnie ciepło i gospodyni bardzo 
troskliwa. ' · 

- Dz:.ękuję. Będę mieszkać tutaj, ten 
pokój mi odpowiada. 

- Czy ty doprawdy postanowiłeś ubie­
gać się o zezwolenie na powrót do Mo­
skwy - otwarcie zapytał Beridze. 

- Tak, - krótko odpowiedział Aleksy. 
Zrozumiał dlaczego przyszedł do niego 
F/riclze. - Czy Batmanow ci powierhilłł? 
2zv zwalni;:i mnie. tak czv nie? 

' 
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~~~~~~-----------------------------------------------------------------~~ Edward Ochab I To I OUJO 
Zastępco czloriko Biura Politycznego KCPPF< „Nomen - omen" 

W I . . I z· d pp R Kiedy w maju 1945 roku natknąłem się rzeclq rocznicę -go la 9 u szczęśliwym przypadkiem na starego druha, 6 Zygmunta R„ - zaraz po serdecznym powi-
taniu - zaczęliśmy „zbierać do kupy" przed-

B OGATY w treść historyczną 'est ten wych d k · I z· d · d. · ZJ'eździe, aby PPR stała si„ milionową par- wojennych przyjaciół i znajomych. Przycho-, . . . J , praw a ws azan Jaz u, ze zw1- " dziło to nam 'z dUŻ"- trudnością. kr?tki trzyletni okres, który dzieli nas I gnąć Polskę z ruin wojny i okupacji, zapew- tią, związaną z najszerszymi masami pracu- „ . 1 Z nt od . I ~Ja~du PPR. W okresie tym poważnie nić bezpieczeństwo jej granic można tylko w jącymi w mieście i na wsi, przewodzącą w - Edek i Wojmir - przypomina ygmu zm.emł .się ~kład sił klasowych w Polsce i oparciu o przymierze ze Związkiem Radzier. walce o postęp i rozkwit Polski, w walce o - zginęli bez wieści w kampanii wrr.eśnio­na areme. rmęci.J:ynarodowej. Wzrosła potęga kim i o solidarność krajów demokracji ludo pokój i socjalizm. wej; Michał, Rysiek i Tolek, zostali zamordo ZSRR, ktory przekroczył już przedwojenny wej. pPR W PRZEDEDNIU II Zjazdu jest wie- wani w „egzekucjach" ulicznych; Jóźka, ge-poziom produkcji, zaleczył cięzkie rany za- ł' OLITYKA zagraniczna Polski, rozwija- lokrotnie silniejsza, niż na I Zjeździe, stapowcy wykończyli na Szucha„. dane mu przez niemłeckiego najeźdźcę, za- jąca się po linii wskazań I Zjazdu PPR wzrósł jej autorytet w· narodzie, umocniła się - A Marian? - przerwałem. - Slysza-bezpieczył szybki wzrost dobrobytu swej kla doprowadziła do poważnego wzmocnienia na jej rola kierownicza w organizacjach maso- lcm, że ocalał? . sy robotniczej i całego ludu pracującego, szej pozycji na arenie międzynarodowej. Ro- wych i w całym obozie demokratycznym, - Tak jest! - potwierdził R., - udało umocnił swój autorytet i rozstrzygający la nasza w polityce międzynarodowej wzro- ogromnie podniosła się świadomość i zwar:. mu się: złapali go szkopy do Oświęcimia., ale ~v~ływ :ia międzynarodową politykę. Zacie- sła również dlatego, że w ciągu ostatniego tość ideologiczna Partii. Zwłaszcza ostatnie jakoś przetrwał. Cały czas zresztą, pracował smły się węzły przyjaźni, łączące ZSRR z trzechlecia dokonaliśmy prawdziwego skoku miesiące walki z prawicowym i nacjonali- w „Kanadzie" ..• 
krajami demokracji ludowej, które· pod kie- naprzód w rozwoju gospodarczym i konsoli- stycznym odchyleniem umocniły Part:ę, jej Tu się po raz pierwszy dowiedziałem, te r?wnictwem partii komunistycznych i robot- dacji politycznej kraju. Uczestnicy I Zjazdu zwartość, jej zdolność bojową i siłę ofensyw- mianem „Kanady" ochrzczono w gwarze obo­mczych rozwinęły się gospodarczo i skónsoli pamiętają dobrze z jakim zapałem dyskuto- ną. W walce z zaściankowym nacjonalizmem zowej „komorę łupów złodzidsldch", mie!­dowały politycznie (z wyjątkiem Jugosławi;) wali wytyczne i perspektywy rozwoju gosp0 Partia 1acieśniła łączność z bratnimi parta- sce, gdzie oprawcy hitlerowscy magazynowa stanowiąc coraz bardziej ważki czynnik w j darczego Polski. Dziś, po upływie trzech lat, mi komunistycznymi i robotniczymi, w walce u mienie i kosztowności, zrabowane nieszczę-obozie pokoju i postępu. możemy z dumą stwierdzić. że większość z z wpływami obcej burżuazyjnej i drobnomie śliwym więźniom. 

KOLOSALNIE wzrósł ruch narodowo-wy- I postawionych wówczas zadań została już roz szczańskiej ideologii, Partia czerpała z prze- Gdzieś na początku 1946 roku podróżowa-zwolel1czy w krajach kolonialny.eh i pól ' wiązana lub bedzie rozwiązana w najbliższej bogatej skarbnicy doświadczeń WKP(bl, Iem koleją do Warszawy. w wagonie ścisk. kolonialnych, którego najwspanialszym prze- przyszłości. Wyrósł potężny unarodowiony uzbrajaJąc się do nowej ofe'nsywy na nowym jak wszyscy diabli: dużo „pionierów" z ple­jawem w ostatnich mięiącach jest zwy.cię- przemysł, o przewadze elementów socjali- etapie rozwoju polskiego ruchu robotnicze- cakami i bardzo wypchanymi walizami je­sk;a ofensywa chińskiej armii ludowej . Kraje styczriych, dokonaliśmy ogromnego dzieła w go. chało. W czasie jazdy nic, tylko rozmowa 0 połkolonialne przestają być rezerwą i żró- zakresie odbudowy, zaludniliśmy i zagospoda Byłoby ·błędem mierzyć skalą ·dzisiejszych wielkich „możliwościach" Ziem Odzyskanych. dtem siły obozu imperialistycznego, a stają rowaliśmy Ziemie Odzyskane, ludność odbu- możliwości zadania poprzedniego etapu i Kiedy oświadczyłem, że jeszcze nie odwiedzi­się w coraz większym stopniu rezerwą i so- dowującej się z popiołów Warszawy przekro uchwały I Zjazdu. Iem ani razu ni Wrocławia, v,ł Legnicy, ni jusznikiem obozu anty;mperialistycznego, czyła 600 tys. Transport dawno przestał być Zjazd ten słusznie skupił uwagę klasy ro Szczecina, nl Jeleniej Góry _ ,ll>ionierzy" po walczącego o pokój i wolność narodów, o de .,wąskim gardłem" i bije wiele rekordów botniczej i mas ludowych na konkretnych mokrację i socjalizm. Pogłębia się rozkład w przedwojennych, wzrosła poważnie (w po- zadaniach odbudowy gospodarczej i umO<'- kiwali znacząco głowami. . obozie imperialistycznym. Burżuazja krajów szczególnych dziedzinach wielokrotnie) masa nienia podstaw demokracji ludowej, pogłę- - Toś pan ciężki frajer! - zaopiniowali zachodnio ·- europejskich wyrzeka się obro- towarowa, dawno już zlikwidowaliśmy „kon- hienia .jednolitego frontu robotniczego i roz chórem. - Sam pan nie wiesz, ileś pan na ny nawet własnych narodowych interesów, tyngenty", a obecnie likwidujemy prawie cał szerzenia demokratycznego frontu narodo- tym stracił! Ziemie Odzyskane, panie, to Ka-zat raca wszelkie poczucie godności narodo- kowicie system reglamentowanej aprowiza- wego, umasowienia Partu i przezwyciężenia nada, prawdziwa - Kanada„. wej, po lokajsku wysługuje się ol ;garchii c.ii, gdyż potrafiliśmy opanować trudności nawyków sekciarskich, hamujących rozwój ' Muszę przyznać, ze zarówno określenie ko-USA, swkając tam ratunku przed widmem okresu powojennego i uregulować zaopatrze- Partii i szczególnie niebezpiecznych na ów- mory złodziejskiej w kacecie mianem Kana-rcwolucji. Jak nisko może uaaść burżuazja, nie rynku, na którym panujemy coraz le- czesnym etapie walki z reakcją. dy, jak i posiłkowanie się nazwą, Kanady Jak d:;ilece może zabrnąć na órodze zaprzań- piej. NIE WDAJĄC się w szczegółową analizą przy ocenie możliwości szabrowniczych tere-stwa i zdrady, świadczy jaskrawo przykład Usprawnił swą pracę aparat handlowy za- uchwal I Zjazdu, jego słusznych i twór- nu zachodniego, nie wydało mi się szczęśliwe. nqdznego, obmierzłego zachowania się bur- równo spółdzielczy jak państwowy, problem czych wytycznych i jego niedociągnięć, Ot - pomyślałem, - termin sobie wynale­żuazji francuskiej , która pomaga Marshallowi zaopatrzenia wsi - tak palący w okresie I stwierdzić należy, że I Zjazd PPR pozostanie źli! Nic, tylko proste nadużycie znaczeniowe. w odbudowie agresywnych, imper'alistycz- Zjazdu - został już niemal w pełni rozwią- w dziejach ruchu robotniczego w Polsce jako Z „właściwą" Kanadą nie jest przecie bynaJ-nych Niemiec, śmiertelnego wroga Francji. tany, poważnie wzrosły płace i podn i ósł się ważny etap w walce o skupienie większości mniej tak brzydko i żle. 
W okresie ostatniego trze~hlecia imperia- poziom życia mas pracujących w mieście 1 ludu pracującego wokół klasy robotniczej i Tak mi się wydawało ... do czasu ujawnio-llści anglosascy zaprezentowali s :ę naszemu na wsi. jej przodującej Partii, w walce o realizację nego ostatnio przez Wojciecha Bylinę r;kan­narodowi jako zaciekli wrogowie Polski a .lE MNIEJSZE sa, nasze osiągnięcia w skomplikowanych zadań okresu powojenne- dalu ze skarbami wawelskimi. Oto, jak się protektorzy niemieckiego zbójeckiego kapita- dziedzinie politycznej. Rozgromiliśmy go, o przygotowanie gruntu dla nowego eta- okazuje, w czasie wojn;v wywieziono okrężną lizmu. Ataki imperialistów anglosaskich na zbrojne bandy reakcyjne, rozbiliśmy kiero- pu historycznego, tego etapu, w który obec- drogą do Kanady _ (dla ocalenia przed ra­nasze granice zachodnie, wrogi ich stosunek wany przez p. Mikołajczyka obóz kapitaH- nie wkraczamy. . busiem hitlerowskim) _ bezcenne WJ)rost ar­do najżywotniejszych postulatów polskiej ra- styczny. zdobyliśmy wiekszość narodu dla Jest dowodem niewyczerpanych sił i pręż- rasy, dywany, gobeliny i tym podobne pol· cji stanu, bezczelność i nieudolna kłamliwość demokracji ludowej, zacieśniliśmy sojusz kla ności naszego ruchu i naszej ideologii, że nad skie zbiory z wawelu 0 niesłychanej warto­Ich propagandy, wyleczyły bardzo wielu Po- sy robotniczej z mało- i średniorolnym chłop c~odzący K~ngres Zjednoczeniowy potr:=ifi,1 ści historycznej i artystycznej. Wojna się laków z ang ielskiej choroby politycznej, dość stwem, zaś na froncie robotniczym po roz- me tylko dac krytyczną ocenę dorobku ubie- skończyła, dalsze deponowanie skarbów jest ro7.powszechnionej w Polsce w r. 1945. gromieniu prawicowych, nac~onalistycznych głych trzech lat od I Zjazdu, ale też stano- już od dawna zbyteczne i niepotrzebne pra· 
UCHWAŁY I Zjazdu PPR, dając wyraz i socjaldemokratycznych elementów, jesteś- wić będzie twórcze rozwinięcie zasad ide- wy właściciel zbiorów wawelskich -'Pań­ówczesnym nadziejom, mówiły o dąże- my w przededniu realizacji historycznego za- owych i organizacyjnych Partii. stwo Polskie - domaga się od Kana.dy zwro niu Partii do oparcia bezpieczeństwa Polski dania - pełnej organizacyjno - polityczne) Na. n.owym et!'pie, w obliczu nowy~b za- tu przechowywanych zabytków, a tu, maSJ również „o przyjaźń z Anglią, Stanami Zje- jedności klasy robotniczej na bazie marksi- gadmen, najwyzsza instancja partyJ.na - babo placek, rząd kanadyjski ~-iadcza, źe dnoczonymi oraz demokratycznymi państwa- zmu - leninizmu. Kongres Zjednoczenł~wy Polskiej ZJedno- skarby „zajął" premier kanadyj1 ej prowłn-mi Zachodu". Posłuszni wykonawcy woli Te radosne fakty świadczą, między inny- czonej Partii Ro.botmczej, da nowe wska- cji Quebec, Duplessis, i wcale • ie ma za-Wall-Street, stojący u steru władzy w USA, mi, że uchwały i wskazania I Zjazdu sku- zania, nową bron ideologiczną, w ręce kła- miaru ich oddać. Ano jak świat~wiatem -Anglii, Francji nie chcieli przyjaznych sto- tecznie uzbroiły Partię do walki w trud- sy robotniczej, aby zwyc.ięsko kontynuować „zajmowanie" cudzej ' własności znaczy po sunków z Polską. Dzięki własnemu doświad- nym okresie powojennym. PPR wYrosła U- wielkie dzieło wyzwolema społecznego i na prostu _ kradzież. czeniu, miliony Polaków, widzą dziś praw- czebnie i politycznie na potęgę, jakiej ni- rodowego, aby ucząc się u WKP(b), korzy-

d11:iwe oblicze imperialistów anglosaskich i gdy dotąd nie było w Polsce, jakiej może stając z dotychczasowego doświadczenia 
Czyżby więc wieźniowie obozów koncentra 

cyjnych, zowiąc „Kanadą" magazyn ukradzło 
nych łupów, a szabrownicy, mianując „Kana­
dą" ziemie, gdzie łatwo coś świsnąć - mieli 
nosa, że tak powiem „semantycznego"? Bo 
na to jakoś jednak wygląda, że zns.czeriie sło­
wa: Kanada - dość właściwie pojmowalł. 

umieją ocenić ich stosune~ do Polski. Tym nam pozazdrościć wiele innych kra.1ów. polskiego i międzynarodowego ruchu robot 
głębiej wryła się w świadomość mas ludo·· Zrealizowaliśmy postulat, wysunięty na I niczego, zbudować Polskę Socjalistyczną. 
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59600 kwintali białego cukru w ciągu ·39 dni „E. TAM" 

Robotnicy cukrowni Leśmierz pierwsi wykonali plan roczny przed terminem 
- Załoga dobrze zasłużyła na sztandar współzawodnictwa Rozwój szkolnictwa polskiego na Zaolziu 

Język polski językiem urzędowym Pięć tyg-od.ni temu .. po roku jakgdyby ,cud",któr;r spowodował przyjazd Komisji I ~ie na t~arzach ro~tników. Ogarn_ą.~ ,ich letargu ożyło ponowrue wnetrze „czerwo- Okręgowe]. zal. żal. ze muszą. znow nii. rok onusc1c tę D?tychcz~s na Zaolziu istniało S:zereg r.ej" fabryki. Drgnęły n;as,vmv, puszczone ' T~go dnia w g8:bi_n~ie dyrektora na wy fabryke. z którą. mx>Śli .• sie w ci.agu wielu szkoł polskich? utrzymywanych przez władze w ruch. Cukrownia .,Lesnuerz" ruszvła do kres1e czerwona hrua sko!'ZVła do IO tys. lat sweJ pracy. Zostavn.~ br"h wiernych to czec.hosłowackie: naz:ywa~e one były „szko­boju na froncie współzawodnictwa i ~am- kn·intal!. 2ą ~is1:n·TJoada podsk?~ła. do 1 ~ warzyszy-masz:vny. ~t.óre ich nie zawiod- 1 łam1 z . P~lsk'!m Językiem "':'Ykładowym". panii cukrawniczej okreai1 -·-~"<>wskiego. t"s. kwintah i rowno prosta. lima. biegła a.z ły. a ktore swą. prawidłowa praca dały za_ j P!"ZY czym Jedn<1;k nazwa ta. figurowała m­Robotnicy rozooczeli walkę o ,...„,,,,P. pierw do ostatnieg-o dnia k::>TI'n-<>11ii. Na wvkresie łodze Leśmierza zdobycie sławy w okręgu rowno na szyld-z;1e sz~oły,. Jak i. na formu­i:zeństwa: 0 s~tam.dar przechodni współza- obok c?.erwone.i widniała iPszcze linia w2.rszawskim i miano pienvs:zej cukrawri. I l·a.rzach urzę?-owych .Jedyrue w Języku czes wodnictwa. '.czarna. W tym czasie. gdy czerwona szła I k~m. Obecme w.ładzie szkolne wydały okót-W gabinecie dvr. Karczewskiego z każ- w góre, czarna. gwałtownie poczęła opa- o 7 DNI WCZESNIEJ mk, na mpcy ktoz:ego język polski będz1e w dym dniem na wykresie w.vdłuz_·ała się dać. Nie wvwołało to smutku, a przeciw- W t . . h 1. dzi 27 1. t d s'Z.koln~ctwi~ polskim na Za-0lz.iu pebtopraw-. . t t . . d • • • ód __ , . B ł k • ei s:une1 al, g- e is opa a Z.'l- nym J--.•k''-- urzęd~·vym obok 'ęz k s czerwona lima rosła sys ema vcznie w me ra osc wsr -.iO.l!"l. v a ona ws az- 'lkł 'tat · d · t ·.-J """'' ~· l Y a cze Ór 6 OOO kwintali 7 tvś. kwintali. 8.200 niklem. że z117.ycie prą.du. WP'?'la. oszczęd- R 1!'ll Y os rue mas~yny. aJac w en I ~iego. NaZJWy szkół będą dwujęzyczne, dwu ~w~taii buraków n~ dobę. To był dzienny ność w dvfuzii przv :r.wif'kRzeniu pr0dukc:ii ;r~sob. zna~ł 0 w.vkknam~ P\~·nu, ~g-t>~~~ I Języczne b~dą też blankiety świadec~w szkol rzcrób systematycznie malała. To było pierwsze Zl a Sle z.; o~a cu i:owm. Y W:. s uc "'~. nych i róznych . formularzy, jednakze śwLa-
P _ Jekli tak pó:i.dzie dale:i _ mvślał dy zwycięstwo załogi i dzień tow. Pieścika. :~~!"~ieblep~e~~e~~399jjii0 ~~ dectwa te będą m_ogł? być wypełniane tylko .. 1-tor _ za 46 dni plan wykonamy. tali b k. t 7 ~ t. . 1{ • t 1. po po1sku, podobme Jak po pol~ku bedą mo ' · · OSTATNIE WFąTf'1Jłl~„,l!.:NIE 11ASZYN u~ ow. w„ ym 0 ':'siec:v wm ~ 1 z gły być pisane podania rodziców i uczniów. 

ECHO WEZ\VANll\ GóRNil\.óW 
ZABRZA 

ł 3 robotników stał~j załogi i 7q4 se~'J-
now.vch. to ludzie mocno zwią.zJID~ z 

"abryką. i ruchem robo!.niczvm. U . le~m:e­
„.,.aków żyje tradvc1a rewn'"n""nlSt?W 
1905 roku. r ,„ś.-rn.ierz>1cv to nrzodowrucv 
pr>1cv nia tylko zawodowej. ale i rewolu-
cyjnej. . • d 
Wśród takich rohotnikow moe.nv o -

dźwiek znalazło hasło górników z Zabrw„ 
Zak"~"no rekaW'' . zaDOmnian0 , o d'liu i no 
cy. 36 g-n,:izin "'ieraz stali robotnicy Pr7.~' 
1'1'lf'S7"TlRCh. Jed""l townrzvsz zastęn0wał 
druP-ie"'O. nomngał ·mu. bo nrzecież s!ow11 

'trzeba l:wb dotrzvmać. Nie istniftłv różni­
ce w wvkonvwanei pracv. Nie b·rło przo­
d•wrr ików poza j:odn111n wielki'l"'l przodow 
11ik.iem - całą. Żałogą, cukrowni. 

I LlJDZI nla:nta.c~1 ,.Irenv . Przerob1<>'1lo 388 tvs1ęcy W języku polskim p;owadzone też będą w 

O d trzech dni aościła w fabryce Komi- kw;intall. a 2.7. procent t? maJ'1kO przy-pa- S7!kołach polskich d?Jienniki .i inne papiery „ daJace na Z'lrueczyszc7.ema. Przerobiono urzędowe 
s.ia Okręgowa. Panowie z Komis.ii w ciag-u 39.54 dobv 59.600 kwintali cukru · . 

chodzili po fabryce. badali, robili notatki. hiałeg-n wraz z miH''7.l{a. z kwintal<t bura- Stan -śzkolmct~a pol~ki.ego na Zaolziu 
zamykali siew gabinecie dyrektora. RoMt 1':ów otl"zvrn„110 1.5 . 3~ ksi cukru, TJ]"!nl)VTl'I.- uległ w. ostatmch m1eS1ącach znaczne.mu 
nicy czuli, że na coś się zanosi, ale posta- no 14 kP,'. ln.iP.ki ostatniemu porlni~sie,.,iu w.zrosto:"'1: Otwarto , 30 przeds.zkoli P?lskich, 
nowili nie ustepować. - „Co. my nie damy nr7.erobu dn 11..t??, kwintR.li M . dobę. zu- kilk.anas~ie nowych sz!cół ludo~ych, ~ sz~~ 
rady? Nie znają. leśmterzaków i nie wie- Ż"to 0 15.000 kW mniei elektrvcz:ności. ły sredme, tzw. wydZlałowe, Jak rowmez 
dza. co my ootrafimy. A „kopciuszkiem·' niż w rolm nbie2'łvm. wos~ędzono Tl::t nbo

1
."'!e ludow~ szkoły gospod<ircze . . W naj­byliśmv przed woiną., teraz to już nie" - we2'1u 1.464 tvsiace złotu~h. FI .. wszvstkiP. l zszych din~ach otwarta ~osta.roe polska 

mówili między sobą, i z wiekszą zacięto- oszc>zed„o~d w sm"lra"h, ln•.mi„„iu wanien sz;1koła. gospooarcza . w OrłoweJ, przeznacz.on'! 
ścia przvste""Owa.li do pracy, •wm itd rh1łv w !l•1mie 77 milionów zło- d a dZ1ewcząt pols•klch. 

27 listopada. Właściwie bvł to d.zień ta- ~·eh. .Tedno<"ZeRnie Leśmien: wv::itF1 11H 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111 
ki Sam iFlk OOprzedJ:'lie, tak podobny dO T'lrze<>iW ~1"-l{11la'-t.O"'t, nn<;;t"~~-„fa~ !l"\i"~7.V • • • •• • 
wszvstkich innvch dni prac:v. p17,esyco- ~ a 4 !!Tll<l'l1ia do Łodzi 400 +.on an1{1"11. le.i :f'.o~s.kt Że Lesnuer~ po~az~. lZ ~1~ 
nych potem i trudem robotnika. Lecz w r 11 ninr>1:irtleisz~ _ nlan wykonano 0 7 dni zwvc1ę~a~: - ~rzodowrukam1 me byh ani ivr.iu załogi i fabryki Leśmierz 27 listopad wC?'eśniPj · · t?w. Piesc1k am Frontma.k, czy Dościał -bvł dniem nie zwvczajnym. · • I filtrator. Ni~ i""'t ni.m rAwTJież Pawlak, e.o 

W olbrzirmiei hali maszyn zebrali się odparowvwał cukier. E\\oia.k - co odwiro-wszvscy robotnicy. W powietrzu unosił się BOHATEROWIE PRACY . wywal. Kiełczewski - co Pakował w ma-
'!1 T,I N'fnJ>:\D nNIJ<:M TOW. PIF"r,IKA słodkawo-mdły zapach. To opary wvsłod- l o olbrzymie zwycięstwo, .ięst wyni- gaz:vnie. Cała zało~ J.„śmierza - to wit>I Do gabinetu dyrektora przyszedł ' iw. ków. Zjawili się panowie z Komis.ii. by kiem \Hteżonej pracy całe.i załogi ki przndow ... ik nrac:v. To w-szvscv robotni-'"> ;efoik. _ .:ro. 00 orzerabi>'my d·dennie. og-ladać .. cud" zamvkają,cy sie w słowie - LPśmierza. Nie ma wśród niej nrzodowni- cy Leśmierza, towarzysze partv.ini i bez. •0 mało. G<~i·r:i cy wi?cei r_obia. A m~żc czvn zało~ Leśmierza. ków, bo nikt nikomu nie dał sie wyprze- pr...+-.;-; którzv dobrze 7l""r„·--'-H ha.sł " '"rribcw;a111J"~'""" wycią.gną,c na 11 tys1ę- Godzina 23. „Ostatni burak w ma.szy- dzić. Nie jest nim tow. Lange Julian, naj- !'!'Órnikt1w Zabrze-WsP-hód. witafa.c Kan-w kwintali? Co? ... - nie" --nada zapowiedź. Wszyscy zahamo- starszy robotnik oukrowni, zaka.su:iacy rę- gres Zjednoczonych Partii ookazali wszys I snró'IJowali . 21 listnTJada nrzvstcypiono wali oddech, ciaśniej obstanili maszvnv kawy w 51-ej z kolei kampanii cukrowni- cy, co potrafi Leśmierz i plan roczn..v viy 

' , -- - i· n1- "'~"" ..,;'!. rek„rdu. i,:ilri h:vł w ~Dsia Chw:Ia ciszy. i wraz z ostatnim westchnie czet nie .ie.st nim beznart";„„ f.vsiak - k0nali iako nif''""'~i spośrćd cukrowni G .:„ „„iwi"kn .,.~; c•ikrowni okre1ru . Oiim;e ni(•r.1 milkną.cvch maszyn. wyr>yało sie z n~6;:,..,,i!'ta. kt0;ir 'V _in~ie11iu C'"h'i ;"ło7! lcr1>;i1 wllrs,;awskie1ro. . . , s 'e to :r.rob i ć Leśmierz. Tm mały Le3-1piersi załogi radosne ~v.estchmetl:1e -,pl~1~ oswiadcza - •. ze Lesm1erz .• u?hwyr1.ł me Nagro~ą. za n:i>cę załogi, będzie sztan. , ;nrz obliczony teoretycznie na przerób wykonany, Lecz radosc w chwile J_>ozmeJ od ~łębka .• by za rok ~alez_c s1e w fi.nalE':, dar wsoołzawodnictwa_ ' ~OO ·kwintali buraków ·l'a dobę, I stał si~ µstąpila miejsca smutkowi. maluJ~U' to .iest wsród przodu1a.cvch cukrowru ca- T. SZEWERA. 
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Itr. ł 

Zła dola stolicy amerykańskiego filmu ~ 

Hollywood w kleszczach kryzysu 
Bezrobocie i nędza dominu1ącym akordem warunków życia 

~oniższa korespo~dencja o sytuacji w Hollywoodzie ukazała się na łamach re- grupę „dopuszczonych" i na grupę wyrzuco­
:;'kcyJnej gazety szwaJcarskiej „Neue ~iiricher Zeitung". Jest niezwykle zn11mlenne, nych za burtę. 
ze n,~wet ta gazeta P«?d. naciskiem surowej rzeczywistości mus~ała. „zerwać para- W Hollywoodzie panuje zabobonna wiara, 
wan ze standartoweJ idylli bollywoodzkiej i przyznać: „Hollywood dusi się obecnie że bezrobocie jest zaraźliwe jak odra lub 
w kleszczach prawdziwego kryzysu". trąd. Dlatego ludzie, którzy „mają powodze-

Tego listu ze stolicy filmu amerykan' sl·i·e- nie" wolą trzymać się z dala od innych, do-
' miesięcy stan ten zaostrzył się ogromnie. Na po'k' kt · g ś ·„kne"o dni· nie tr ymaJ· ą 

go nie należy uważać za zwykłą war ' acJ·ę n·~ d . 1 ore o. p1 , „ a o z 
· ~ rzwiach wszystkich studio filmowych poJ·a- w·ad s· · " 'Oln1'en1'u A wówc as p·' 

temat: ,,Blaski i nędze Ho11.ywood". W1'ele : omo c1 o z„ . z ' u 
wiły się napisy: „Bez przepustki, weJ·sc1e pew k · · kubacy'nym" " · o· 

pisan_o o tym, że bogactwo l(raniczy tu z nę- nym „o res1e m J 1 oni r w-
d k h 'd wzbr~mione". Nigdy jeszcze. napis ten nię nież przyłączają się do tłumu płaczących, 
. zą, ze po su cesac • 1 ą klę~i, a po nadzie- ]Jrzm1ał tak symbolicznie, jak obecnie. Miast J oczekujących i woiąż jeszcze ni7tracących na 
Jach - rozczarowania. Życie hollywoodzkie rozpada się stopniowo na dwie części - na d · 
toczy się jak w wątku powieściowym: tra- ziei... 
g1czna historia c głodujących statystach, Z'l- Czątet-~ ...... 
pomnianych „gwiazdach" i ulubieńcach pu- __ ...,;._...;_.;•.;..""'„.._;;;....;";;,_~i§ZQ 
bliczności, którzy kończą życ i e w przytułkach D 
dla nędzarzy - w wiekszości wypadków od- o c e n 1' a 1' m y 
p::iwiada rzeczywistości, ofiarną pracę listonoszóv1 

Nr 333 

Międzynarodowy 
ruch robotniczy 

W ubiegłym tygodniu odbył się trzeci zjazd 
bawarskiej organizacji Komunistycznej Par­
tii Niemiec. Referat o działalności partii wy­
głosił przewodniczący bawarskiej orga~ac~i 
KPN Herman Schirmer. W swym przemowie 
niu przedstawił on politykę anglo-amerykań­
skich władz okupacyjnych, dążących do roz­
b:cia Niemiec i do obezwładnienia niemi~c­
kiej klasy robotniczej i zdemaskował dzia-: 
łalnoźć prawicowej partii socjalistyczne] 
SPD, stojącej na usługach imperializmu an­
glo-saskiego. 

Statystyka daje słabe pojęcie o rozmia­
rach bezrobocia w Hollywoodzie. Według da· 
nych, organizacyj związkowych, 64 proc. ogól 
nej liczby autorów scenariuszy, 48 proc. reżv 
serów i 71 proc. artystów, pozostało obecn.ie 
bez pracy. Jeśli zaś idzie o liczbę bezrobot­
nych operatorów filmowych, to brak tu na­
wet prowizorycznych cyfr. Jak dotąd. wyna­
g?"odzenie gwiazd filmowych nie zostało ie­
sz~ze zniżona i osiąga często zawrotne cyfry. 
Natomiast p1ace innych kategorii pracowni­
ków hollywoodzkich zostały zredukowane o 

W wyniku obrad konferencja przyjęła re­
zolucję, domagającą się dymisji antyludowe­
go rządu bawarskiego, rozwiązania p_arlamen 
tu i przeprowadzenia nowych wyborow, oraz 
nadania masom pracującym podstawowych 
praw i swobód. W dalszy~ ciągu. re~olu.cja 
podkreśla, że KPN dąży do Jedności Niemiec, 
oraz do przekształcenia ich w państwo demo 
kratyczne i pokojowe, oraz, że KPN dokła­
da wszelkich sił, by niemieckie związki za-

ObyWa!elu Redaktorze! ; bie trud odsrukania adresata, który albo wodowe weszły w skład Swiatowej Federa-
Na apel gómikó~ z Zabrza odpo:"~edziała j d~·wno się prreprowad2ił, albo nawet ' ni~ cji Związków Zawodowych. 

50-60 proc. 

Tylko ktoś, kto wiele lat przeżył w tym 
swoistym mieście, w który1'r nie tylko rekwi­
zyty, ale nawet ludzie i domy wyglądają jak 
figurki z masy papierowej, może sobie w-:­
obrazić, co oznacza dla Hollywoodu taka ob­
niżka plac. Wszyscy żyli tu latami ponad 
stan i dlatego kryzys wywołał formalny po· 
rłoch. Ale łatwiej jeszcze zrobić obrachun<:>k 
z grzechami przeszłości, niż zaspokoić po­
trzeby dnia codziennego. Kiedy zapytano jed 
nogo z największych aktorów amerykańskich 
Johna Barrimore'a, jaka roia była dla niego 
l"'ljtrudniejsza, bez wahania odpowiedział: 
„Zachowywać s'ę w Hollywoodzie tak, jak 
bym zupełnie nie potrzebował pracy". 

Niemało powieści napisano na temat trage­
dii bezrobotnych amerykańskich v latach 
kryzysu: 3.ooo· ludzi stoi w kolejce, czeka­
jąc na jedno wolne miejsce. - Takie i tym 
podobne sceny znane są z książek. Ale w pa 
równaniu z obecnym stanem rzeczy w Hol­
lywoodzie opowiadania te robią słabe wraże­
nie. 

Na co czeka w Hollywoodzie 3.000 pisa­
TZY, 10 tysięcy aktorów i setki reżyserów? 
Oczekuje .aelkiego cudu. Czeka na telefon, 
czeka, aby"llftoś przypomniał sobie o nim, aby 
zaproponowano mu rzeczywiście coś kon­
kretnego. Ale czyż bywają takie cuda? 

I oto w biurze siedzą na przeciwko sieb·e 
ludzie przepełnieni jednym i tym samym pra 
gnieniem: każdy oczekuje słowa rattJ.nku od 
swego vis a vis - obaj rozstaja się w roz­
goryczeniu, zachowując jedno tylko: zwodni­
cze pozory dobrobytu. 

Ktoś, kto nie bierze udziału w tej „wojnle 
nerwów", nie zrozumie motywów tej wojny. 
A głównym motywem jest nadzieja, niezdro­
wa nadzieja, która zmusza ludzi do cenienia 
7.yc·a, ale słaba, chora nadzieja.„ Więc jeśli 
ktoś traci pracę w jednej wytwórni, będzie 
jej szukać w innej, ale Hollywood nie ouu­
szcza nikt. I tysiące dobrze ubranych nedza­
rzy patrzą głodnymi oczyma na raj ludzi, ma 
jących pracę. 

W ciągu ostatniego roku, a nawet ostatnich 

Jak • • • 
na1w1ęce1 

cała P~lska rob~trucza. Huty, fabryK1, urzę. mieszkał nigdy pcd wskazanym adresem. WALKA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
dy podJęly wspolzawodnictwo pracy, a o ich I Na wyróżnienie zasługuje np_ praca Msto WE WŁOSZECH 
wyrnkach szczegółowo pisze pras·a. nosza z VII Urzędu- Pocztowego. kwremu w prowincji Ferrara grupa robotników rol 
Są ludzie jednak, · o których pracy n '.kt pod.Jegają ulice Sanocka z boczn'. cami. nych obsadziła majątek obszarniczy w pobli-

nie pisze, chociaż orui przez cały rok, dzień Wyka: uje on tyle zapału i dobrej woH aby żu Bodeny. Przeciw robotnikom wystąpiła 
w dzień wykonu'.ą swoie obowiązki z ogrom uczdć swą pracą dzień Zjednoczenia . że polir.ja, aresztujQ.C cztery osoby. Robotni<:Y 
nym pocmciem odpowie:iz:alności i niejedno pragnąłbym publicznie zwrócić uwagę czy. urzadzili demoPstrację przed koszarami poll­
krotnie •• ponad pl.an". Mam na myśli Jisto. telników na mego : · jemu podobnych. qo cji, · protestując przeciw aresztowaniu swych 
ncszów, którzy nie ty:.ko sumiennie doręcza niepozorna na pierwszy rzut oka praca listo I towarzyszy. Policja otworzyła ogień przeciw 
ją listy i przesyłki po<l w~kazane adresy, nosz.a. nie zawsze bywa przez n.as docenia- demonstrantom raniąc 10 osób. 40 demon-
ale często z własnej :nicjatywy zadają 5-0. na. S. C. str:intów zostało aresztowanych. 
11...,.•111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11111m:m1111ll!lllDl1111-1111-1111~1111Em1111111-1111-1111-1111~1111-1111-1m-1111-n 

Parn~ętnq dzień zaloqi PZPS Nr "I 

Jak obthodzono zwycięstwo wykonania planu 
Tow. Wanda Wasilewska w gościnie u „Scheiblerowców" 

Pierws:i:a spojrzenie na salę: tłok, snla za ma­
ła, wypełniona po brzegi, wielu robotników stoi 
a stoją z uporem do końca. Sporo robotników ~ 
braku miejsc, nawet stojących, poszło z żalem 
do domu. Dom Kultury im. Waryńskiego nie na· 
daje się ju:i; dla nowych czasów, dla cza~ów, kie· 
dy współzawodnictwo je~t masowe, kiedy cała 
H .-to ty~ięczna załoga bierze aktywny udział 

w " -ykonanin planu. 
W jaki sposób zo~tal plan wykonany 

mówiono nawet i teraz na tej nroczy~tośc.i. M6· 
wił o tym. dyr. produkcji tow. Pogońskl, mówiła 
rrzodownira prncv tow. F.y1lick:i., mówił przcwod 
nicz~ry Rarly Zakładowej tow. K~r9er i tow. 
Grzesiak. drugi sekretarz Kom. PPR. 

„Uii>~ięc ~ierpicń był nająorszy, natomia~t li· 
~topad - mówi m. in. tow. Po<.?oń~1d - nie tyl; 
ko zailC'rvilowHł o wykon11'1i11 plAnn, alP h.vł jed· 
norzcśnio mie:ią,cem szkcly dla c:tłcj załogi. 

Xauc7ył T'I\~. j'lk nowinni~m: pracować pr:r.0 ~ ca· 
ty rok. Bezpośrednim hoilfri>m do nowrgo stylu 
nrarv h'<'ła nmbirj:i. robotników - ,inne zakłady 
wykonały plnn I\ mv nic" - mówili w l'Ozmo­
wie 70 mn!). BodfrPm i podstawą, był czyn 
nrzei!kongresowy. Czyn T'rzedkongresowy wy· 
i!obył z 7AJMi rol-iotniezrj falę <'ntnzjazmu kt6· 
rą powinni~my utrz~'lll?Ć dla dalszych, ciagł~·cb 
W!'~iłk6w. l'faszc za ldaily, najwi~ksze w kraju, 
mu~n przorlowAł - riaży n3. na~ wyjątkowa 

odpowiedzialność - oónowblzialnoM przodowa· 
nia we wł6kiennirtwie". 

'.ro?I'. W. V/a3ilewska wśród „Scheiblerćwcćw'' 

„Co urhvrnliliśmv 1-~o :Mah - tośmy wyko- .Akademia przekHztałci!a ~ię w manifestację 
nali. Dumni jc~tc§my z t<'go" - mówi tow. Ry· przyjaźni polsko . radzieckiej, gdy głos zabrała 
hirlrn. cbccna na akademii tcw. \Vanrla Wasilew~ka. 

Każda akR.demia, jak wiadomo, dzieli się na I „Przed wojną :przędliście nie w~asny los -
1'7.~ść ofirj11lną i nieoficjalną. 'l'ym razem aka· przędliście bogactwo Schoiblcrćw i ~yerćw. Mo­
ilcmin Rkładah ~ię z trzech cz~ści. żemy być dumni, że z ruiu i gruzów, polski ro-

jak naiwięcei I " „primy metrów • • 

botnik sam dźwignął ewój kraj. Przędzi~cie dzi· 
siaj własną, bogatą. przyszłość, los wł~.snych dzie­
ci. Każdy dzień waszej pracy zbliża wa.s do do· 
brobytu i szczęścia". 

Huraganem oklnslt6w przyjęto pozdrowienie 
ZV{iązku Radzieckiego, przekazane robotnikom 
przez tow. Waudę Wasilewską. 

Naczelne hasło załogi PZPW Nr 37 

. „Trzydzieści lat pracy Związku Radziecldego 
Jest. dla nas przykładem, jak można żyć, gdy 
kraJcm rządzą. robotnik i chłop. Trzydzieści lat 
temu, trzydzieści państw wystą,piło przeciw mło­
dej Republice Rad. Liczono na słabość - napot· 
kano siłę. Obecnie, w trzy lata po okrutnej woj­
nie, kraj radziecki je_st państwem bogatym, pul· 
sują.cym życiem. Dzieje się to dlatego, że tam 
wszyscy robotnicy już zrozumieli, iż tylko wła· 
sną pracą budują potęgę swej Ojczyzny. Głęboko 
wierzę, że także w sercu każdego polskiego ro· 
botnika odezwie się duma !i zrozumienie -swego 
obowiązku. Każdy dzień waszej pracy przybliża 
was do lepszego życi~'' . 

Przodownicy pracy: Ułanowski, Ha.rasinowicz, 
Boll, Markiewicz i Stasiński. 

Co dzień, co godzina napływają meldunki 
z całego kraju o przedtermin<J~ wyko­
naniu rocznego planu produ~cyjnego. Są to 
wszyscy ci, którzy podjęli hasło rzucone im 
przez górrui.ków kopa·lni Zaibrze - Wschód. 

Apel .ten podjęły rówrueż Państwowe Za­
kłady Przemysłu Wełnianego Nr 37. Załoga 
naszych Zakładów, zobowiązała ~ię_ wykonać 
rocziny plan produkcyjny na dven 1 grud­
n:ia 1948 r. 

Dzięki jednak zrozumieniu ważności chwi­
li tprzez .robotników, d'l.ięk.i. ich ~o~zucioI? 
obywatelskim, pJ.an wykon:allśmy JUZ 27 Li­
stopada. 

Tmdno jest w tych kilku. słowach .opi:·ać 
sulcces naszej załogi. Dla zilustrowan1,a Jed 
nak tego co wvkonała nasza załoga podam 
ld.lka cyfr. 

Tak więc w I kwartale 1948 r. mieLiśmy 
wykonać 360 tys. 180 m tkaTu'.n, już w II 
kwartale produkcja nasza wzrosła o 3 proc„ 
w III kwartale o 8,5 proc„ a w IV kwarta1e 
aż o 18 proc. w stosunku do kwartału I br. 
Robotnicy nasi nie ulękli się zadań, które 
stały przed nimi, z<lobylii. się na wzmożony 
wysiłek, wykonując pl.an przedterminowo. 

W wykonan'.u naszego planu były również 
trudności. o których także trzeba napisać. 
·Biorąc pod uwagę to, ie przędzalnie nasze 
nie są w stanie zaopatrzyć naszych tka1ni 
w przędzę, zmuszeni jesteśmy prząść w in­
nych Zakładach. Często więc cierp.'.ellśmy 
na brak przędzy przez oo dochodziło do p'l 
stojów na tkalru. Wszystko to jednak prze­
mogliśmy, dając Państwu W?ięcej niż żąda­
no od nas. Efekt cyfrowy brzmi: .160.000 me 
trów tkan~n wełnianych po~ad plan. . I Przodownicy · pracy: Mielczarek. Kowalczyk, 

Ruch w1elowarsztat~ ! ws~óh:awodnl-1 Ludwiczak i Kacpernti 
ctwo pracy dało wyruk1 ntespod:ZJ1ewane. Za 
łoga naszych Zakładów doskonale zdaje s0- . . . 
bie sprawę, że to co robi, robi dla swego mow1cz Bolesław - entuzJasta .mchu . wielo 
Państwa Lud()wego. robi dla siebie, daje . warsZ:tat~wego, tow. Boll Fr~r;oszek 1 +tow. 
swą pracą podwa1'ny dJ.a nowej rzeczywi. 1 Mark.ew,c.~ ~~an~sław . -;- wne c:warsztar.o:w­
stości cy, tow. Sr,asmski WOJc1ech, rmmo sw-Olch 

Ale· powracając jeszcze do pJ.aill\1 produk- ' 72 lat, przoduje, pracując na dwóeh kros­
cyjneg<>, tym razem na I kwartał 1949 r., ' nach. . . i . . 
Zakłady nasze maja w stosunku do I kwar I DaleJ tacy towarzy~.t:e, Jak ~ elczarek .Jo 
tałru 1948 r„ podwyższony plan 0 30 proc. ze!, Kowalczy~ Henryk, Ludwiczek Helena, 
Czy damy radę? Czy wykonamy? Tak, da- 1 K cprzak Stan1Sła~. . . . . , , 
my radę, pokonamy· wszystkie trudności, bo .ws~scy wymneru~m 1 wie~u. y.rielu n,~J 
wiemy. że tył.ko własną pracą zbudujemy m1e?1~nyc~ z~s1ug\!Ją na naJ:vy_zsze :uz~1an1e 
sobie szczęśliwą przyszłość. w~asnJe dzięki sweJ ~racy, Mówią 0~1, ze da 

A teraz kilka sMw 0 tych, którzy swą wy leJ pra~wać będ~. dla„ dobra naszeJ P?lsk1 
dajną pracą w drużym stopni.u przyczynilii Lud~weJ, dla rea.JzacJ~ . v:ytycznych, . Jakle 
s'ę do szybszego zrealizowania naszego pla- stawn3 przed nami dzi51eJs;za i rzeczywistość. 
nu. Są to tow. Ulanowski Franciszek, czyś- El as k 
darz, który pierwszy przystąpił do pracy ze Korespondent fabryczny „Głosu" 
zwiekszoną obsługą maszyn, tow. Harasi- w PZPW Nr 37 

Jako wyraz uczuć dla Zw. Radzieckiego prze­
kazano tow. Wasilewskiej stos czerwonych kwia 
tów . dla ko bi et radzieckich. Szczerą, serdeczną 
manifestacją przyjaźni polsko • radzieckiej koii· 
czy się druga czę6ć akademii .. 

* , . * 
Kicoficjalna cz~śc akademii była także ory­

gina~na .. ś?iewały chóry - feden robotniczy, 
drng1 dz1ec1ęoy - trzeba powiedzieć dobrze 
śpiewały. Chóry te zdobyły I nagrodę w konkur· 
sie chórów robotniczych. 

Gdy mała llfarysia Pytke drżącym ze wzrusze· 
nia gł~se~ zap.owiedziała, że „„.jesteśmy jeszcze 
małe i me mozemy pomoc naszym rodzicom w 
pracy, ale jesteśmy duinJJ.e, że nasze matki wy­
konały plan - umilimy im dzisiejszą uroczy­
s~o~ć tańca~i'', i gdy tym samym drżą.cym gło· 
s1k1Pm rzuciła hasło: „Niech żyje autork.i. , OJ 
czyzny" tow. Wanda Wasilewska - auto.rka 
„Ojczyzny'' także mocno się wzruszyła i łzy za· 
lśuiły w jej oczach. 

Własna orkiestra PZPB Nr. 1 skracała prze· 
rwi; swą. grą .. 

Z g?ści ~ oprócz tow. Wandy Ylasilewskiej -
obecm byli na akademii tow. Dworal{OW1!kt -
l·szy sekretarz L. K. PPR oraz tow. Stawiński 
C:ugeniusz. nrezvdent m. Łodzi. 
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PoUJracan1ą do daUJneqo .są.stentu li' tę I z powroten1 
..--:a. .4 

Od nowego roku znów kina „na kartki'• Niezły interes 
W nied'Zlielnym numerze „Dziennika 

Łód2lklego" czytamy m. !nnymi następu.. 
jące ogłoszenie: 

Zakłady procy powinny korzy~toć z seansów zamkniętych „Kultnralna. tnteldgentna, energic:zina, 
POPROWADZI KAŻDY INTERES... Szu­
ka od.powiednlej pqsady, NAJCHĘTNIEJ 
NA PROBOSTWIE". 

Niejednokrotnie już zabieraliśmy głos w 
sprawie uprzystępnienia widowisk kinowYch 
ludziom pracy i znalezienia jak:ejś formy, 
która skróciłaby i uprościła dotychczasowe 
sposoby nabywania biletów po ulgowych ce­
nach. Niestety, jak do tej pory, nic nowego 
nie wymyślono w tym kierunku. Jedyn:e po­
stanowiono, że od Nowego Roku znów bę­
dziemy nosili przy sobie legitymacje kinowe 
z 18 odcinkami na 3 miesiące i usiłowali się 
dostać na któryś z seansów do „Wisły", czy 
„Polonii"„. 

Nad sprawą „nowego" systemu uprzystęp­
nienia widowisk kinowych dla świata pracy 
dębatowano wczoraj w Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych dość krótko, gdyż 
właściwie nie było nad czym debatować. Za­
sa<iiticza bolączka nie mogła być usunięta. 
Bolączką tą jest zbyt ograniczona ilość miejsc 
w kinach dla. ludzi pracy (wszystkiego 30 pro 
cent) i jak się okazuje, w chwili obecnej n'.e 
może być jeszcze powiększona ze wzgl~dów 
po prostu kasowych. 

Trzeba jednak było pomyśleć, aby robotni­
kowi skrócić czas wyczekiwania na obejrze­
nie jakiegoś filmu 1 w rezultacie postano­
Wiono powrócić do starej koncepcji z tym 
jednak, że należy wpłynąć na Rady Zakła­
dowe, aby organizowały dla swych pracowni 
ków seanse zamknięte, poprzedzane krótkimi 
prelekcjami na tematy wychowawczo - spo­
łeczne wyświetlanego obrazu. 
Oczywiście, dobór filmów równie! pow~­

nien być odpowiedni. Nie mogą to bvć „szmi 
cy'' produkcji angielskiej, czy amerykańskie1. 
lecz filmy, które zasługują na obejrzen'e ze 
wzgledów artystycznych, czy też z racji 
swych wartości wychowawczo - społecznych. 

Przeciwko takiej koncepcji nie mielibyśmy 
fl!l'll' I •l'l 'I 'M"l 'I· l''l'·l"l"I I 11 'l"I n ff.I 'I li 1"1"1Tl"r'l''l'l"l'1"1''1'1"1'11"1~ 

t!lll~ .. ~~,!.ł*D 
Z TOW. PR~JA!NI 

POLSKO - RADZIECKIEJ 
„Oddział Grodzki Towarzystw& Przyja!ni Pol­

sko - Radzieckiej w Łodzi, poda-je do wiadomo­
Aci, ie co tydz1el1, w środ,, o godz. 18-ej w lo­
kalu Towarzystwa, ul. Piotrkowoka 272b, odby­
wają sit odczyty. 

W dniu 8 b. m. (środa) o godz. 18-ej wygłosi 
odCQ"t; ob. Sędzia Kubasiewicz p. t. „10-lecie 
Konstytucji Sta.linowskiej • '. 

ODCZYT O POWIESCIACB 
WANDY WASILEWSKIEJ 

W Klubie społ.-Mt. „Wieś" Piotrkowska 
133, II piętro odbędzie się we wtorek, 7 
grudnia br. o godz. 19.30 odczyt ob. Lecha 
Budreckiego pt, ,,Powieści Wanilv Wasiłew­

zastrzeżeń. Powrót jednak do systemu „kart- dnia 20 grudnia. Itupony ważne będą do 
kowego" nie uważamy za szczęśliwy i może- wszystkich kin i na wszystkie seanse, aby 
my go jedynie przyjąć jako chwilowy - jednak uniknąć nadmiernego natłoku przy 
przejściowy, wynikający z aktualnych trud- kasach, pozostaje tylko jedno wyjście - czę.st 
ności, które jednak muszą być usunięte. sze odwiedza~e kin na peryferiach miasta, w 

Nowe Ieeitymacje kinowe z odcinkami (18 których wyświetla się te same obrazy co w 
na 3 miesiące) wydawane będą przez OKZZ kinach tak zwanych zeroekranowych, a nie­
poszczególnym Związkom Zawodowym od kiedy nawet wcześniej. 

Twórca udoskonalonego kompresora 

) 

Jak już pisaliśmy, kierowca - mechnik. pracownik Wydz. sarro!:hodowago Centra.JJ Tek­
stylnej, .Michał Modrzyckl zbudowal wlasnorę cznie udoskonalony kompresor do pompowania 
opon. 

Na zdjęciu ob. Modrzyckl obok wykonanego prz<!Ji s!ebfe kompresora. 

Na probostwie? ano, widać „kulturalna, 
inteligentn·a. energ'.czna" zna się dobrze 
na interesach". 

„Ludzie to lubią .. " 
Trzeba p;zyz:nać, że .Imprezy '1"07.t'YWkO 

we. orga.mzowane na cześć świata pracy, 
pozostawiały zawsze sporo do życzenia. 
Bo cóż się składało na ich program? Ja­
kiś tan'.ec akrobatyczny lub parkietowy, 
„piosenki" w rodzaju „P;zyjdź do mnie, 
dam ci kwiat paproci,„" 1111b „I tak nmi.e 
żal jest lata", oklepany kuplecik, nagra­
ny już przed wojną na płyty gramofo~ 
we itp, 

- „Ludz'.e to lubią" - utrzymywali 
organizatorzy. 

Konce:1: dla delegatów na Kongttl 
Zjednoczeniowy Partii Robotniiaych, 
urządzony przez Polslde Radio w niedzie 
lę, 5 bm., odbiegł od w. w. s.rablonu 
.,rozrywkowego". Polskie Rad'.o „zaryzy­
kowało" ... Moniuszkę w wykonaniu orkie 
stry filharmonicznej, arie operowe w wy 
konaniu solistów: J. Mlekowej i E. Szyn 
karsk'.ego i poezję rewolucyjną Adama 
Ważyka w wykonaniu autora, 
Sądząc Po okl~skach l „bisach;, ..,... 

program bardzo przypadł do gustu zebra 
nym na sa'i Jak 11ię okazuje - ludzie 
pracy lubią coś innego, bardziej wartoś­
ciowego, niż to s.'.ę niektórym „znaw­
com" wydaje, 

Wielbiciel „Hrabiny Maricy" 
W chwili, gdy czy1ui.iki do tego powo.. 

łane „rozgryzają" trudny problem pod.nie 
lienia poziomu ideolog.'.cmego i artystycz 
nego !!rluk teatra.llilych i widowisk -
pan Marian Piecha! lansuje od pewnego 

Plany Usprawnienia . komunikacJ"i tramwaiowe1· ~~s~1~~m:~!0~:~!1 ~~~~ , tzw. komedii muzycznej. - ,,Lutnię". 

P • d • • • • I k „Lutnia" - oświadcza p. Piecha! - wy-r.zesunięcie go Zin pt'"a:cy me.ze usunae wres.zcae nat o pasaierów mw1a tradycyjne utwory uznanych w 
w ostatnim czasie MZK włożyły wiele wy I chu pasażerskiego w godr1nach rannych ł dziejach muzyki i teatru światowego 

siłków w rozbudov;ę s1eci tramwajowej. popołudniowych, co dało by się m:yskać autorów takich, jale Offenbach, Strauss, 
Przybyły 3 nmve linie tramwajowe, co miesz wprowadzaJąc przesunięci'e godzln pracy w Gilbert, Halery, Meilhac, Herve i inni •.. " 
kańcorn od1egłych dzielnic umożliwi!o korzy biurach, szkołach itp, Sprawa ta była roz- Nie chodz:. o muzykę, pan:ie Piecha•!, 
stanie z wygodnej komuni:'.kacji. Rozbudowa patrywana na ostatn'.m Kolegium Zarządu chodzi o libretto. Jeżeli nie razi pana roz 
l!inJii komunikacyjnych n'.e zlikwidowała jed Miejskiego, które zdecydowało. że Miejskie kładowa i bzdurna treść ,,Wiktorii i jej 
nak istniejących trudności związanych :i: Zakłady Komunikacyjne zastanowić się bę- huzara", „Hiabiny Maricy" czy ,,CnoU1-
brakłem taboru tramwajoweg~. . • dą musiały poważnie nad zastosowaniem ta wej Zuzanny" - no, to nie zdziwi na! z tych względów wyłania s1ę koii'eczno:k . . wcale, jeśli zacznie pan np, ,,zalecać" 
usprawnienia komunikacii miejskiej przez kich środków, które by stworzyły warunki „Trędowatą" czy ,,Ordynata M.:chorowskie 

sk:iej". wprowadzenie pewnych zmian w rozkładzie dogodnej komunikacji dla mieszkańców mia go" jako „tradycyjne utwory uzinane w 
APEL POCZTY jazdy oraz przez rozładowanie nasilenia ra- sta. dziejach... literatury". E. 

Jeżeli chcecie, aby Wasze przesyłki świą- ~·m1•1111111•111:1111111111111111111n1111111n11111111111111111•111m1111:1111111111nm1111111111111111111111111r1111111nm111111111i1 1· 1: 1 1 « 1 11 1 11 1·.1· 11'11·m111rn1111"1111!i1111:1111111;i11m1111111111111111:11111111•111111111111:11i111111u1111111111111111111111111•11111111111111111111•11111,11111a11111:11111111111111:11;1111111::1n11;1111111uin1;i1111111111p1111 !111111,1111 

tec7llle były w porę doręczone, nie od.kła- ~ ' d ' b d • • J b ' d k I ' J • b. 
dajcie m1dania na ostatnie dni przed świę- 1J0 Z ę Zie m1a a W . ro arty ·U OW · eJ potrze y 

ii,~~ win::·~ .. ~~~ Obfite zaopatrzenie miasta na okres przedświąteczny 
UWAGA, ~RACOWNICY PIEKARSCY N b. I b tł . k. k . • k h I Związek Zawodowy Pracowników Przemy8łu a Ja 'ry y' USZCZe, mięso, CU Jer, OWOCe, onserwy W znacznie ZW 1ę SZCn)'C j OŚCiach 

Spożywczego, Oddział w Lodzi (SEKCJA PIE· Zarządzeniem ministra Przemysłu. i ;aan~lu lmiejs~i:j w ai;ty~lły pierwszej _potrze~y •. Na do konsumpcji w o~resie przed§wiąteczaym 
KARZY) podaje do wiadomości, że dnia 8·go oraz Aprowizacji została. powołana do z!c1a Miej grndz1~11 prze~1dz1ano zaopatrzeme w _1lośc1a~h l?OO beczek śledzi. Przewiduje się, że kohsump· 
grudnię. 1948 roku o godzi.nie 10-ej rano odbędzie ska Komisja Usprawnienia Zaopatrzenia w Lo- znaczme wyzszych ze •względu na zw1ększeme CJD owoców wyniesie w grudniu w Lodzi 500 ton 
się zebranie wszy~tkich pracowników piekarskich Idzi. Komisja. ta _działa od listop~d~ r. b. ?o jej rnrotrzebowania w. okresie .przedświąteczny~ .. (normalne spożycie nie przekracza 150 do 200 
przy ul. Gdańskiej Nr. 75. obowiązków nnlezy wypracowame, i zatw1erd7.e· Na uwagę zasługuJe fakt, ze wydatnemu zw1ęk· ton). 

ObecnoM wszyP-tkich członków ·obowiązkowa. nie miesięcznych planów zaopatrzenia ludności szeniu w stosunku do micsią.ca n biegłego u leg· p . d . k. . 
nie w grudniu zaaprowidowanie ludności miej- rzewi zia.no ta .ze zwiększony popyt na ar· 

Akcja Centrali Mięsnej daje już wynjki 
skiej w mięso wieprzowe, słoninę i smalec oraz ~ykuły chemiczne,, Jak: ~oda, proszek do prania 
mięso wołowe. W tym czasie Łódź otrzyma 1370 1 mydło. Zostame rozprowadzonych 120 ton 
ton mięsa wieprzowego 745 ton mięsa wołowego proszku, 100. ton so~y i 120 ton mydła. Te ilości 
715 ton smalcu i słoniny. Ponadto zostnną roz'. wystarczą mewą.tphwie na pok:ycie potrt?b go· 
prowadzone pokaźne ilości tłuszczów roślinnych. spodarstw domowych w oktts1e przedświątecz-
50 ton oleju rafinowanego. i 75 ton margaryny. nym. 

I Poprawa na rynku ·mięsnym w Łodzi 
Wprowadzona z dniem 1 listopada br. 

reorganizacja rynku mięsnego odbiła się nie­
zwykle dodatnio na i;aopatrzen:iu Lodzi. 
Ujęcie ścisłą koptrolą zakupów w terenie 
poprzez koncesjonowanie handlu bydłem 
rzeźnym i objęcie całej gospodarki żywcem 
i mięsem przez Centralę Mięsną spowodowa 
ło, że zaopatrzenie Łodzi i miast wojewódz 
twa łódzkiego uległo w tym czasie wydatnej 
Poprawie. Oddział Centrali wykonał w mie­
siącu listopadzie nakreślony plan skupu, 
jeśli chodzi o zaopatrzenie Łodzi w 95 proc. 

Jak tWierd.zi kierownictwo Centrali Mięs 
nej w Łodzi, pl.an grudniowy, wynoszący 
3.300 ton wstanie wykonany we wszystkich 
dztelach w 100 procentach. 
Ł6dz otrzyma zVl>;ększone na okres przeli 

śwtiątecmy dostawy nierogacizny, bydła i 
mię5a, Zaopatrzenie miast województwa 
łódzkiego w mięse zostało ściśle dopasowa­
ne do faktycznego spożycia tych ośrodków. 
Ale jei>zcze zdarza.ją się wypadki, ze miej­
scowi rzeźnicy biją większe (n.iż możliwości 
konsumpcyjne rynku) ilości sztuk i mięso 
to lub przetwory wywożone bywają poza te­
ren województwa łódzkiego. Ażeby ten pro­
ceder zlikwidować. w najbliższym czasie 
Centrala Mięsna wprowadzi kontrolę uboju 
na wszystkich rzeżniach w województwie 
łódzkim. 

Ograniczenie uboju do potrzeb konsumP­
cyjnych poszczególnych ośrodków zapobieg­
nie odpływowi rnię;;a z terenu wojewódz­
twa łódzkiego, co przyczyni się do nasycenia 
zapotrzebowania tak wielkiego ośrodka, ja­
kim jest Łódź. 
Poważną role odgrvwa Centrala Mięsna 

jako regulator cen. Dzięki zniesien.iu syste 
mu sprzedaży komisowej w rzeźni łódzkiej, 
.a wnmwadzeniu konUsyme~o zalrnnn no ce 

nach ustalonych przez Biuro Kontroli Cen 
całego doprowadzanego materiału rzeźnego, 
spe~lacyjnie wyśrubowana cena świń spad 
ła w przeciągu ostfltnich tygodni z 256 zł ~o 
235 zł (za kg żywej wagi pr-zy sztukach mię 
snosloninowych), przy czym zaznaczyć · na­
leży, że ceny żywca wykazują tenc : n:~Q 

Przewidziano, że w bieżącym mie~iącu łodzia· Pomyślano także o wydatnym zwiększeniu za-
nie skonsumują. 2.200 ton cukru (trzy razy w!ę- opatrzenia rynku w różnogatunkowe przetwory 
cej niż w lipcu I), 50 ton makaronu, 100 ton gro- konserwowe, głównie owocowo - warzywne, gdyż 
chu 1 60 ton fasoli. w b. m. normalna kwota zaopatrzeniowa. 50 ton 

stabihlzacyjną. 

Masła ma by<S rozprowndzon~. pokaźna ilość zo~tał~ podni~siona do 500 ton. Przypuszcza~ na· 
300 tysięcy .k!g· (300 ton), 3 nuhony sztuk jaJ 1 lezy,, ze w zw1ąz~u z obfitym zaaprowidowaniem 
i ponad 2 m1hony litrów mleka. I Łodzi we wszellue artykuły pierwszej potrzeby 

Na urnę zaslugule praca Centrali ~lę~­
nej prowadzona w kierunku zapewnienia 
miastu rezcnv mięsnych. Co miesiąc sklada 

Zaopatr~enie w ryby w okresie p7zcdświątecz· ~adnych pr~dukt6w w sklepach łód~kich w okre'· 
nym brdz1e dostateczne. Ponadto przeznac:r.ono s1e przc<lśw1ątecznym nie zabraknie. 

to prowadzona jest akcJa maaazynowanla yy ne są poważne ilości mięsa w chłodni pOB!\d Straz"' act'•"opolsk1·epotęp1"'a 
i przygotowywania rezerw trzody chlewnd 
w majątkach PNZ.tu! h • b • • • G k • h • K • • k Na te cele rozprowadzane do chowu są anie ne zaJSCle W orz OWIC8C I amaens U 
prosięta oraz prowadzi się specjall!'.lą akcję Zarząd Wojewódzki Związku Stlllłży Po-
kredytową. Stosunkowo krótkie, bo niecałe żarnych RP. w f,odl.i. wyraża serdeczne 
6 tygodni lkzące wysili« Centiali MięS!l1ej. w~półczucie i ubolewanie grup'e studentów 
zmie-rzające do uporządkowaroa rynku Akademii Histor1; 1 Sztuki, która została 
mięsnego i pokrycia zapotrzeb$}Wa,nia Łodzi, napa<ln'.ęta i dotkliwie pobita w Kamieńsku 
dały już dodatn'e rezultaty / W miarę jak i Gorzkowicach przez podburzony tłum o 
ulegnie usprawn'.eniu realizowanie planów reakcyjnym nastawieri.iu. 
i rozbudowany zostanie aparat kontrolny. I Wśród tego tłumu znajdował się czlonf'k 
znikną i dotychczas Istniejące niedoc'.ągnię straży pużarneJ, t J. naczelnik rejonowy ob. 
cia. · Strzelecki. Prowadzony obecn'.e przewód są. 

Stypendia Zarządu MiejskifłJo 
dl . . ł d . . I a .uczqce1 się m o z1ezy 

Na oola,bn.irm z.ebrairuiu Koleg:'.'llm Za.rządu 
M:ejsk1ego przym.ano &tyipenidia stiuden.tom 
lód7lkich wyiszych uczeLrui Qlfarz u=iom sZJkół 
śn~d<nioh ?lilwo<lio'W\ll('h i oqóln'°ksz1ta.lrą<-ych, 
150 sh1de1n,tów otrzymało s.tyii:>eclini'.a po 4 ty· 
s:ęc:y zlotydi mńesięcimde. 100 uGZliliom pny· 
maioo &ty:perud:iia Po 1.500 ził. miesięazmie. Stv-

per..J,ia są w ew.is.ie trwainiia crk.,..su nauki tj. 
od 1 paźdzf.em iika dio 30 liipoa. Pcmadito przy­
'Zlll·a1rno 4 OS'Obom be71'llwroline "Da 70moqi w wy­
sokości 8.000 7Jł. Na akcję stypendJ\,aJną Za 
r.ząd Miejski wwiatk.uie Dl1ooieCZ1I1ii.e t\lcnJn f\M 
lV5iecv :z:.ł 

dowy wskazuje że ów członek naszej orgn­
nizacji niejaki ob. Strzelecki istotnie bral 
czynny udzi~ł w tym bolesnYm dla każdego 
P?laka _zajśc1u, czego w żadnym WYPadku 
n:e mozemy tolerować i dlatego postanowi­
liśmy wykluczyć go raz na z.a.wsze z sze­
regów strażackich. 

--o-
UWAGA, MŁODZIE~OWCY Z P. P. „FILM 

POLSKI'' 

Zarząd Sekcji Młodzieżowej przy Zw. Zaw. 
Prac. ł'ilm. R. P„ Oddzia,ł w Łodzi, zawiadamia 
wszystkich młodzieżowców z terenu Przedsię­
biorstwa Państwowego „Film Polski'', iż w dn. 
8 grudnia b. r. o godz. lO·ej rano w świetlicy 
Związku przy ul. ~eromskiego 10ołodbędzie się 
'lgólne nbranie młodzieży, 

Obecnoś6 wszystkich mlod'.illiowcó~ orl lat 
15 - 25 obowiązkowa. 
~ 
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Dzieci polskiej' 
klasy pracującej 

są godne swych rodziców 
Przyznaję się ze wstydem, że nie docenia­

łam naszych robotniczych dzieci. Nie doce­
iliałarn, g.dyż inaczej czyżbym pisała w po­
przednim numerze „Promyka" artykulik pt. 
,„,I dzieci powinny coś o tym wiedzieć"? 
Oczywi3cie, nie. Pisałabym przecież raczej 
„dzieci też dobrze o tym wiedzą". Bo też 
tak jest rzeczywiście. A oto dowody - do­
wody nie dla przekonania Was, drodzy czy­
telnicy i korespondertci „Promyka", lecz dla 
tych dorodych niedowiarków, którzy, bk 
samo jak ja do niedawna, tkwią jeszcze w 
całkowitej nieświadomości stanu rzeczy. 

A wię-: okazuje się, że nie tylko dzieci 
ze świetlicy RTPD w Kaliszu, lecz i dzieci 
robotnicze w Łodzi a zapewne i wszędzie in­
dziej wiedzą i rozumieją, że dokonuje si 
tera;; w Polsce wielka rzecz - zjednocze­
ni Partii Robotniczych i biorą żywy udział 
w wysilku swych rodziców dla godnego 
uczczenia radosnego dnia 15 grudnia, dnia 
Kongresu Zjednoczeniowego . -Pięknie spisa­
ły się dzieci ze szkoły powszechnej Nr 125 
w Rudzie Pabianickiej. Oto w ubiegłą nie­
dzielę urządziły w lokalu Dzielnicowego Ko­
mitetu ?PR piękną uroczystość na czesc 
Kongresu polączeniowego i na cześć swych 
rodziców, któr:zy przed terminem wykonali 
w swych fabrykach roczny plan produkcji 
(o dzieciach rudzkich napiszemy obszerniej 
w najbliższym numerze „Promyka") _ 

N a podobny pomysł wpadły dzieci z Pań­
stwowy::h Zakładów Przemysłu Bawełnia­

nego Nr 1 w Lodzi, które miały jeszcze· to 
dodatkowe szczęście, że słyszały, widziały i 
rozmawiały przy okazji z wielką pisarką 
robotniczą - Wandą Wasilewską. 

• 

Podarki Mikołaja 
Zdz,iw1ło bardzo staią Wazyrową, że syn jej, 

lanek, którego normalnie tak trudno było z 
rnna do szkoły obud.z.ić, w sobotę, skoro świt, 
sam z łóżka „dobrowolnJe" wyskoczył i dawaj 
- ~ te pęay do oknn. 

- Co z tobą, synku? - \iytala matka -
Przyśnilo ci sie co złego? . 

- E, nie - odparł JrrneJ{, wyglqdnjac prżez 
szybę - ty i!w patrzę, jaka pogoda. PrzecJeż 
ciz1ś, ma 10, 4 ~· rudn i a, Ba·rbary ... 
Chcesz, 'Jas ;u, z góry wiedzieć, jakie będą 
święta: po lod.z·ie czy po wodz!e? 

- Po worlzie - mruknął syn - bo nn dwo­
rze przymrozek. 

- Nie martw się, dz,iecko, nie martw - pró­
bowała poc ieszyć Janka Wazyrowa - Z Bar­
barą, przeci e nic pewner;o, ot, tald zabobon. Na I 
święla mOŻ'? być, synku, jeszcze śnieżek i wte­
rly poje*dz.1sz sobie na saneczkach i na śliz­

gawce. Zrc~ztą, czy świeta będą „po Jodzię" czv i 
„po wodzie" - nieważne, grunt, że nie będ r 
„o głodzie", ba, nawet wcale dostatnie, n.'e 
tak jak bywało za Niemca ałbo też i przed 
wojną„. 

- Dlaczego przed \voiną? - zdziiwJI i;ię 

chłopiec - Przecież tato wtedy żyl, zara­
bial„ . 

- - Zarabiai? - pokiwała smutnie ~Iową 
maL~a - Ano, lak - ia!< to mówia: dwa qiale, I 
a trzecde jak śnie~' . „ Niewiele, svnlrn, zarabia/, 
bardzo niewiele. Roboty, uważasz, nie było, 

labrykcinci i ir:h rwd jak moqli naród pracu­
jacy wyzyskiwali„. Nn. codzień brakownio chle 
ba, a cóż dopiero mówić o cieście na świeta? 
F j, nie wesoło: było, Jasiu, nie weso/.ol Malo 
który robotnik s•ię „Barbarą" i jej przepowied­
niami interP.sowal. Nie pogoda na .święta mu w 
głowie była, ale jak koniec z końcem zwią-
zać„. 

Chłopiec spoirzal na matkę, a potem wzrok 
pIZenipsl na półki kuchenne. 

- Dobrze,. żeś mi przypomnial - rzekła mat 
ka - Pytał się on mnie nie dawno o ciebie: 
lZY jesteś grzeczny, czy się dobrze uczysz, a 
ldedy mu powiedzialam, ~e tak - prosił, że­

byś przyszedł do nas, do fabryki„. No, ale te­
raz nie marudź: ubi.eraj się prędko, bo sdę spóź 
nisz do szkoły. 

• • • 

mochodem ciężarowym przyjechał. Dwu • to­
nówka. 

Objaśnjenie to bardzo uspokoi/o Janka Za­
czął s'!ę roz1'.p:Lać' po sali. Z11'.llazl tu naW>z­
paru kolegów. Raptem coś sobie przypomniał 
- Maniuś! - rzeki z troskq w glosie - WJesz 
co: nie widzę wcale Wacka Olejnika? 

- Tak jest, nie ma go - potwierdził brat 
tracąc na clJwiJq dobry chumor - spotkało go, 
sierotę,, nieszczęście: ojciec ciężko zachorował, 
poqotowie qo odwiozl.o do szpitala. 

-A-- u.śmiechn&?la się V!azvrowa - myślisz, 
jultie to w tvm roku będq świeta? Nie najgor­
sze, synu, nienajr-orsze. Mąkę na ciasto już 

rr.am, mak kuoii'am„. 
Bardzo pięknie i ciekawie wzięli się do 

rze oz;y wychowankowie Domu Dziecka w He 
lenówku. Przyszli w ubiegłą niedzielę na 
podwórze szkolne z rydlami i łopatami i 1 ;,;; 

przeprcw:-..dzili generalny remont. Pousuwa- i 
li „kocie łby", wyczyścili wszystko skrupu­
latnie, ułożyli cementowe chodniki. Młodzi 1 

przepracowali pełną parą od gódziny 8 ra­

- Mamo - przerwa/ Janek- a„. a Miko/aj? 

Minęło kiiJ;a dni, aż wreszcie nadszedł uro­
czysty „termin", w którym Janek m.foł się uduć 
na spotkanie lak milego r hojnego dla dzieci, 
staruszka - Mikołaja. Na spotkanie to pro­
wadził go starszy brat, Ma!'.ian, gdyż matka 
miała jakieś ważne zebranie i była bardzo za­
jęta. 

No, brnc1szlm - śmiał się Marian -
rnasz szczęsc<ie: napewno iakiś ładny podarek 
dostanies2. Nie tak iak ja. Ja tam nigdy od 
'.1\1ikolaja w dzieciństwie nic ·nie dostnlem. 

- Diaczego? - zdz.iwil się Janek - Pewnie 
byleś niegrzeczny? 

- Oj, jaka szkoda - westchnął Janek -
Biedny Wacek! Tak maIZyl, że od Mikołaja 
jakq ładną książkę dostanie„. . . . 

Po skończonej „choince" wracał Janek do 
domu z n.iezbvt zadowolonq miną. 

-- No wiesz - dziwił &ię Maria.n - tak'.) 
ladnq grę dostałeś i tyle słodyczy! 

no do 4-ej po połUJiniu. Zmachali się -
oczywiście porządnie, za to mają teraz 
podwórze jak cacko i co najważniejsze: 

1 
uczcili Kongres Zjednocze?liowy godnie, tak : 
samo jak ich rodzice - robotnicy - wła- I 
snym wysiłkiem. własną pracą. ' 

Wiele innych jeszcze dzieci z różnych l 
szkól, z różnych miast i wiosek poofaniło 

podobnie jak te dzieci z Rudy z PZPB I 
Nr 1 jak wychowankowie Domu Dziecięce 
go w Helenówku. 

. Szkoda, że o czynie przedkongresowym 
wszystkich dzieci jeszcze nie wiemy i nie 
możemy o nim napisać. Gorąco prosimy 1 
naszych m~odych przyj?.ciół. by nam w tym 
pomogli. Niechże świat cały wie, że dzie ­
i:;olskiei klasy pracującej godne są SW"n' 

rodziców i tej pięknej szczęśliw~j przyszło­
ści jaką ci rodzice dla nich wyk11wają. 

Hanna Wiśniewska 

Kochany „Promyku"! I do. S'Zkoły _pr~yjedzie z gwiazdką_ Sw. ~iko-
PiszQ do Ciebie ten list i tak sobie myślę, laJ, Przy3~dz do ~as, bardzo Cię pros1~y, 

,.,~ t · t Promyk" odpisze mi czy znów a napewno i Ty tez otrzymasz od Sw. M1ko­
'-"'Y ez en " ' I · · k. d k B d · brana ' szkole 
będ daremnie wyglądała odpowiedzi - jak _a}a Ja 1 po. are · ę zie u . .\\ . 

·ę 2 k 1 · k' · kolega którzy do Ciebie shczna chomka dla nas. Dzieci z I-eJ 
moJe o ezan i 1 , . . . kl t · d - h · a k 
napisali zaraz po wakacjach, a odpowiedzi ·i _II-gieJ asy wys ąp~ą. w . woc Je no~ · 

- Niegrzeczny? - parsknął śmiechem we­
soły Marian - E, to raczej Mikołaj był wów­
czas niearzeczny. Pamięta!, psiakość o różnych 
bogatych paniczkach, a biedacy guzik go ob­

i chodzili. Jakoś ciągle i<:h omijał i wcale o nic11 
I rue pamiętał. I - Ale terai się poprawił? - zapytał z lrwo­
' gą Janek. 

- Pewnie, że się poprawi/ - orlparł brnt. -
J:iż nie jest „poslańcem nieba", a przedsta>vi­
cielem dobrych, porzadnv;ch ludzi, którzy myś­
lą o tym, aby nie -było dziś w Pol~ce dziecka, 
litóreby nie otrzymoło podarlrn świqteczne90. 
Dotyczy to zw/a.szcza dzieci biednych wdzków 
i sierot, rozumiesz? . . . ' 

- Nno tak - odparł chłopiec - bardzo 
się cieszę, ale, widzisz, \Vacek„. 

Brat w odpowiedzi ścisnql Janka serdeaz.nie 
za ramię. · 

- A co byś na to powiezdiał - zapytał -
gdybyśmy teraz do Olejników Witqpili? 

Gdy zapu.~ali do mieszkania przyjaciela Jan­
ka, ol'!lorzy/ im sam Wacek. 

- Z „J\likolaja" wracacie? - zapylał smut­
no. 

- TClk - o.'iwiadczy/ weso!o Marian - Zac­
ny staruszek kazał cię po1drowić i PT?eprosić, 
?e nie moż9 ,do ciebie osob:ście wstąpić, ale 
polecił za to mnie, bym ci wręczył ten skrom­
ny 11pominek„. 

- Książka! - zawołał Wacek, rozpakowując 
prezent, i odrazu przygnębiona jeqo twarzycz­
ka rozja5nila się pogodnym blask.iem. 

Na „choince" ftrbrycznej dz'eci było ca,ly 
h • - A co - szep.nał Marian, stukając w bok 

I huk. Calh!em maleńkie . nieco większych, „spo 1 . 
1 rych" i trochę starszych. os uorn ego tą scenq Janka - Myśli dziś w 

. Polsce Milwlai o wszystkich dz:ieciach ubogkh 
- 0101 - szepnął z przestrachem Janek do i sierotach czv' nie? 

Mariana - a c;zy aby dla wszystl'.:;,kh d11~ec1 I Ano, m)':W. 'Pewnie, że my.śli. Nie jest fuż 
swrczv prezentow? przecie „po•lańcem nieba" i dlatego orientuje 

- Bądź sookoj.ny - mrugnął wesolo MariaIJ. sie, co klórym dzieoiom na ziemi z okazii q-wiaz 
·- Sam widzialem: imć obvwnteł Mikołaj „.sa- riki dr.rriwać notrz<'ba. E. T A-M. 

szę skończyć, bo gdy mi .o~piszesz „Pr?-1 czylem, iż fotografii nie można w „I'romyku" 
myku", to Ci napewno mieJsca zabrakme wydrukować, bo jest za mała i wyjdzie nie­
- prawda? Pozdrowienia dla Drogiego wyraźnie. Co do listów koleżanek i kolegów, 
Pa:1a Redaktora, dla personelu redakcyjne- to o ile od110wicdzi na nie nie dałem, to 
-;o oraz dla wszylOtkkh korespondentów wy- najpewniej zginęły gdzieś po drodze, bo to 
syłają niemożliwe, by zawieruszyły się tu gdzie . 

dzieci z Woli Buczkowskiej u nas w Redakcji. Mam teraz bardzo dużo 
Łabuda, A. Borowiecki S., Wożniak Sta- prac>y, bo to nie tylko gwiazdka i Sw. Mi­

nisław, Krzemiński J., Jachimczak J„ Bo.ro- kołaj, ale połączenie part.ii robotroczych 
wieckJ. T ., Zyskiewicz E., K:-.qzczyk K., Chę- (wiecie już pewnie o tym) współzawodnic­
r'ińi::1'i Z . Kiślf-'k .T„ WiJiń~ki St.. T:·ęb„cz two dla uczczenia tej jedności - słowem 
A., K·1bik Czesława, Jachimczak Janina sto tysięcy spraw i robót. Jestem nawet 
Chęcińska K„ Prymiń.<;ka Genowefa, Che- bardzo ciekaw, co Wy dzieci z Woli Bucz­
cińska I .. Trębac:T. J„ B~rjoch M., K$łSzczyk kowskiej, o tych właśnie sprawach myśli-
1' .. ~7vmafr„ki K„ B'Jrowiecki Mirosław, cie. Przecież jedność robotników to rzr·cz 
Dębkowski H. Gierczak J . Marta Mate.ika. bardzo poważna, obchodzi ona również i lu­
Sfasiak K., Chuda '1.'eresa, Hęcińi::ka T., Bo- dzi pracy z wiosek, a więc i Was. 
~owiecka B., Stasiak Z. Z miłą chęcią wziąłbym udział w wa­

dotąd nie otrzymali. Nasz Pan Kierownik towkach przed św. Mik,?łaJ~m ~rzy cho~n­
twierdzi, że listy nasze napewno się gdzief ce .. Kochan „Pr~myku '. zebys T:y wie­
zawieruszyły w Redakcji, przecież na tyle ~i~ł, my. e mozemy .się. docze~ac "'ty~h 
listów to nawet nic dziwnego. Ostatnio wy· swiąt Boz go Nru.·o~em~ .. Jak ~ez brdzie ODPOWIED~ RED" KTORA 
słaliśmy też z listem nasze zdjęcia przy pra ~yg~ądał ten Sw. ~ikoła~ 1 co tez on przy- Kochane dzieci! Bardzo mn'~ z:nartwiłri 

szej ko!endzie (możeby mi się udHb chvł­
k1em zajrzeć do torby Sw. 'v.UkohiJa, I~e:z 
obiecywać na ,,mur" boję się. A nuż coś 
stanie na przeszkodzie. W każdym razie 
nr.jserdeczniej dziękuję Wam za zaprosze­
nie, a przede wszystkim 7-a mil~ słowa przy. 
iE>7.ni śrLslrnm Was wszys::cie, :irogie dż:e­
ci, ; ""Nu'-,.wiam dorosłych . 

cy w ogródku szkolnym i na ten list też ni mesie nam na gwiazdkę· Wasze podejrzenie, źe mogę nie odpisać na 
odpowiedziałeś nam, „Promyku".. W drugi dzień świąt III-cia i IV-ta klasa list. Zdaje mi się, że zaszło tu jakieś nie-

Kochany „Promyku", my wszyscy Two' ~yst.awią. u nas szt~kę pt. „~ barakn str~- 1'loroz~mienie; bo prz?cież ~asza fotograf~<i 
korespondenci mamy Cię „Promyku" zr zack1m" i ,,.Jaselkę , z ktorych d0choc' ~ o~odka lezv u m111e i:ia bmrlm, rzesto J~ 
swego pr. zyjaciela, przec. ież Ty w_iesz o t!'m przezn.ac~ony bę~zie na pot~~eby szkoln':!.

1 

'1glą.dam ! . poka,zu_iq .kolegom ~ znajomv~. 
To też jak z przyjacielem ch~iałam się z J alr w1dz1sz dr~gi „P:omyku u nas. w. szk o a na sam list t~z odpi~ałem - Jc~zcz~ sobie 
łl'ńha nnilzieliP. wesoła wiadomosc.ia. Do nas le oraca wre me na zartY. No. ale JUZ mu· nawet orzynommam, ze w odpow1edz1 zazna 

Redaktor 
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-Kronika Kalisza ~rzygotowania do sztafety gwiaździstej 
W dniu 11 ~udnia wyruszy młodzież kal ska do marszu na cześć koniresu 

Nie ma w Kaliszu i powiecie zakładu pra· tów obu paii.ii na Kongres są już poza na­
cy, przedsiębiorstwa czy instytucji, które- mi, kiedy wszy<:cy robotnicy i pracownicy 
go załoga idąc za przykładem górników z kończą przyjęte na siebie zobowiązania. 
Zabrza nie podjęłaby dodatkowych zobo- kiedy we wszystkich zakładach pracy wy­
wiązań dla uczczenia Kongresu Zjednocze- k:mane już zootaiy roczne plany produkcji 
niowego. I społeczeństwo kaliskie z młodzieżą na cz~le 

W chwili obecnej, kiedy wybory delega: przygotowuje się de sztafety gwiazdzistej. 

Ifalisz leżący na trasie łączącej serce ślą­
~ka - VlrOO.aw z sercem Polski - War­
szawą b;;dzie uczestniczył na odcinku swe­
g;) !XlWia ~u w biegu sztafety gwiaździstej. 
W dniu 11 grudnia br. o godz. 11,30 przy 
dźwiękach orkiestry w obecności przedsta­
wicisli władz i społeczeństwa przejmą 
członkowie kaliskiego ZMP i SP z rąk po­
wiatu ostrowskiego prowadzenie sztafety 
gWiaździstej, by przez udekorowane flaga­
mi i transparentami Szczypiorno, Nosków, 
i część miai:ta dojść do Ratusza, gdzie na­
stąpi złożenie podpisów i pieczęci na niesio­
nym przez sztafetę adresie. Następnie szta­
feta ruszy ul. 11 Sierpnia, placem Kiliń­
skiego, Warszawską i Lódzką do granicy 
powiatu sieradzkiego. Cała trasa biegu 
sztafety w naszym powiecie będzi!" w dniu 
11 grudnia obstawiona szpalerami mło­
dzieży z ZMP, SP, PRW, uczniów szkól 
po·.vszechnych z Opatówką MarchwaC7A, 
Rajska, Stawu, Szczytnik, Iwanowic, Ka­
miennej i Błaszek. 
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Zawiadomienie w sprawie kart odzieżowych 

KOMU WINSZUJEMY 
'Wtorek, dnia 7 grudnia 1943 r. 
Dziś: Ambrożego. 

--:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe l Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Zarząd Miejski w Kaliszu - Wydział 

Aprowizacji, podaje do wiadomości Zakła­
dom Pracy, uprawnionym do pobierania 
kart odzieżowych, że stosownie do zarzą­
dzenia Wojewódzkiego Wydz. Aprowizacji 
z dnia 27-go listopada br. - przyjmowane 
będą w drodze wyjątku przez tut. Wydzia: 
Aprowizacji (pokój Nr 9) w terminie do 
dnia 10-go grudnia br. zbiorowe neklama­
cje tj. wnioski tych Zakładów Pracy, któ­
rych pracownicy nie mogli dokonać czyn­

ności związanych z otrzymaniem względnie 
zarejestrowaniem kart odzieżowych lub też 
nie zrealizowali ich z jakichkolwiek powo-

Informacja pocztowa 14-07 
Informacja kolejowa 10-:- i 

• dów. 

Wnioski należy sporzą::lzić w 2-ch egzem­
plarzach - oddzielnie dla pracowni..1\:ów po­
siadających niezi'ealizowaue ki.rty o:lzieżo­
we (które należy doiączyć do wnio:::ku) 
oraz oddzielnie dla pracowrtiJ{ÓW, którzy 
kart odzież'JWych nie pobrali. 

We wnjoskach należy podać: a) nazwisko 
i imię pracvwnika, b) od kiedy zatrudniony 
(dok~adną datę), c) uz1sadnienie nieotrzy­
mania względnie niezrealizowania karty 
odzieżowej. 

Powymze dotyczy tylko pracowników 
obecnie zatrudnionych a przyjętych do pra­
cy przed dniem 21 września J:>r. 

Zaznacza się, że wyżej podany term.in 
składania wniosków jest ostateczny . 

Kronika PCK 
KURS RATOWNICZO-SANITARNY 

-:o:-
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwieciń­
skiego ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 

W świetEcy PCI< dnfiia 22.11. br. i!100'.iP0~ etę 

Grzy._11„DY • kary ku1rs lSlani•ta..'!ly ddil so 11>II'3IOOfW1IiJków lkaIDiSktioo 
yy I 2'~robadów pnemyełowych. Kiierowlniiotlwo lklllr-

ISIU ob.jął Dr. Wolf Wiliad"flSll;alw. W 1001j1bJ:ilŻISZycll 

dl •k , • •ak , dni!iaclt oitwarty zos:tan~e ['Ównteż lkru.rs l!1ć!lłJolwlnli. 
a awanturnt ow - PIJ ow c:ro-s-a1ruHairny II stoipnfia oedem p!TZleJS7Jloo[enfua 

. . eitaJe,j <lll11lżyny 631!11'.tamed przy Pań~ Fa.-
Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 

Społecznei tel. 20-14. 

Starostwo Grodzkie ukarało w drodze ul. 23 Stycznia 17, Stamsława ~~ka i bryce Phlsw li Aksaan~tu m. 6 wyiłącirite dAa 
administracyjnej grzywną od 1 do 3 tys. zam. ul. Dębowa 16, Jana Raczynskiego •

1 
piraOO<Wm~ów tego 7lalkładu precy. 

---:o:- złotych następujących pijaków, którzy w zam. ul. Częstochowska 37, Józefa Zasiadł~ 

TEATR 
stanie nietrzeźwym zakłócali spokój pu- go zam. w Rajskowie, Mieczysława Traf- • KURS PRZODOWNIC ZDROWIA 

bliczny przez wszczynanie ulicznych a wan- kowskiego zam. Al Stalina . 26, Kazimierza ! W d'!L!Ju 24.11. b.r. w Błas:zikach o.dbvQo flht 
tur: Józefa Menela zam. ul Parczewskiego Zdobycha zam. ul. Piekarska 6, Mariana Li- t urnczyis1te o"wa·ride iknl= di1a. 4.<T <prrZJOdoWllliJc 
4, Czesława Skorupkę zam. w Osuchowie siaka zam. ul. Szkolna 6, Mieczysława Bu- · 7lcbro~. Otwaooiia. doiko~ mgir. Wł. ~ 
pow. Kalisz, Władysława Berskiego zam. w lata zam. ul. Babina 2, Kazimierza Kurza- 1 nowsOOi ~omoannlk ~li!lllu PCK "!i Kailiism 

O godz. 19.15 - sensacyjna komedia 
Cowarda „Seans", Zniżki w::o 7~"' . 

---o--:-- Tł k . . y-.c. . ln . J. f N k' . ki l ~om· k 10 St . ł w obearuos(lJ ipr:rewodinnic:ząoego Koan:11tetu Sipo­
o uu .. ..,.,cie eJ, oze a owac iego zam. Jews ego za:m. u . LI. iers a , ams a- !eCZ1111€1Q'O PCK sba.rosty porwliiartJowego., ooll'-: 

K I N A ul, Częstochowska 1, Stanisława Olczaka wa SadOW?kiego zam. ul. Har.cerska 6 Ja- rn'isitmzia m'.•asLa me.mele li IP~ gm. 

Kino ,,Stylowy" _ film prod. radz. zam. ul. Wąska 1, Wiktora Stanieckiego na Rudowicza zam. ul. Warszawska 89, Ka- B~a1srzikii., Je1oaa-zia. poiwlia1toiwiego. prezesa Kolia 
pt. „Iwan Groźny". zam. ul. Górnośląska 18, Edmunda Pawlaka zi.mierza Wielgosza zam. ul. Dobrzecka 38, PCK m. BłaiSrrek, k.ierowmi'lkia bmw Dr. BiJesr&. 

zam. ul. Garncarska 6, Władysława Króla Czesława Str.siaka zam. ul. L':tczna 1, Sta- cz,aida i wyilcłaid~ Dr. Koru.bikJilefwlicm. 
Kino ,,Bałtyk" - film produkcji ra- zam. w Dobrzecu, Stanisława Sołtysiaka nisława Góździewicza zam. ul. Kopernika Celem lkuT'Slll jest IJlll'L'Y9'0ltO!Wamlie ~ 

dzieckiei pt. „Na morskim szlaku". zam. w Dobrzecu, Stanisława Kopcia zam. 34, Piotra Wołodka zam. ul. Długosza 5. wiejs-'k1:C!h do oobslugiJwam:iia Staoji WdJeljlslldch 
„Wolność" film prod. radz. „800-le- ul. Skarszewska 44, Józefa Lisiaka zam.

1 
Nadto recydywista Sobrecki Jan ul. Szkol któire jetsrro"Le w tym. irclkJU rros.tain11 llOtrgam.imiW'a. 

cie Moskwy". ul. Pułaskiego 7, Wacława Winklera zam. na 4 skazany został na 14 dni aresztu. ne w gnoaadacll polW&JaJt.u ~. StaJqjJe 

Kobiety budujq szczęśliwq przyszłość kraju 
WileijislkJie b~ą łączmnlkJiiem pomlęd:i:y Ośrodikiem 
Zdinoiwtia z wsią, będą IUldaiielaiły pierwszeij po­
rooicy samrutam·eij. 

ZwJedZJC11fai·e Wystawę Zabytków PrehJsto.­
rycznych, która się mfeścJ• w roll recepcyjne} 
Ratusza. 

Włączenie milionowych rzesz pracują-; ni: :planu trzyle~niego, o wychowanie mło 
cych kobiet· w ogólny, potężny nurt mas dziezy w duchu postępu społecznego, o 
ludowych budujących fundamenty pod oczyszczenie państwowego aparatu z ele­
ustrój pełnej spl'awiedliwości społecznej, • me-ntów reakcyjnych, wyeliminowanie 
jest sprawą zasadniczej wagi, dlatego też kombinatorów, bogaczy i spekulantów ze 
praca nad uświadomieniem politycznym spółdzielni i td. 
kobiet jest jednym z głównych zadań, sto- j Robotnice-przodownice z dumą mówią 
jących obecnie J'rzed aktywem partyj- o swych osiągnięciach, radzą nad nowymi 
nym. . . .1 meto.dam~ pracy, .zmier~ający~ d? uzy-

Wypowiedzi czołowych przedstawicieli skama Jeszcze większeJ wydaJności pro­
naszej partii na konferencjach przedkon- dukcyjnej. 
gresowych, poświęcanie w dyskusjach tak List otwarty żon przodowników pracy, 
dużej wagi sprawie pracy wśród kobiet, górników i hutników, ich apel do wszyst­
wskazują, że partia należycie ocenia wagę kich kobiet pracy świadczy wymownie, że 
wkładu kobiet w wielkie dzieło, dokona- nowe twórcze siły zostały poruszone w 
nych już przeobrażeń społecznych i no- ci.ągu ostatniego okresu, poprzedzającego 
wych zadań, stojących przed nami. historyczny fakt zjednoczenia polskiej 
Głębokie przemiany społeczne dokona- klasy robotniczej.. . 

ne w naszym kraju przyczyniły się do po- Żony przodowmków pr~cy ~1e ~hcą yo­
ważnego przełom'.lo YI zainteresowaniach zostawać .~ tyle z~. swyr;ii. męz~, ktor~ 
społecznych i psychice kobiet. Kobiety wy postanowll.i uczcic Dzien ~Jednocze:iia 
zwalające się z wiekowego zacofania, prze~termmowym .wy~onamem .swoich 
wpływu kleru i reakcji, stoją na równi z planow pracy, podeJmUJą o!1e ~akze. czy­
mężczyznami przy warsztacie pracy. Czu- ny prz~dk?ngresowe, zobowi~zuJąc się ~o 
ją się pełnowartościowymi obywatelami, wypełniema. szeregu nakreslonych sobie 
współodpowiedzialnymi za losy swego lu- pra~: . . . 
dowego państwa. Rośnie też ilość aktyw- List .odbił s~ę . szerokim echem wś:ód 
nych działaczek kobiecych. Obok s!_arych wszystkie? kobiet w Polsc;e .. Na .ap~l zon 
działaczek o dużym wyrobieniu politycz- p:zod?wmków ~rac! w ~omictwie i . h1;1t­
nym, widzimy coraz to nowe zastępy ak- mctwie o~pow1edzia~y ~ony. robo~m~o~ 
tywu kobiecego, wyłaniające się spośród w_ars~awsk1ch, odpo~iedzic:ły ~ony i cor~i 
masy członkowskiej _ naszej partii. gorruk~w z Za~łęb1a, włokmarzy Łodzi, 

Podczas gdy jeszcze niedawno przemó- Dolnego Śląska l Krakowa. 
wienia towarzyszek na zebraniach cecho- Czyn przedkongresowy podejmują 
wała częstokroć bezradność, utyskiwanie wszystkie kobiety wiejskie, zorganizcwa­
nad trudnościami i td., obecnie wystąpie- ne w kołach przy ZSCh. 
nia szeregowych członkiń partii, Ligi Ko- Przeprowadzone ostatnio wybory do za 
·biet czy Samopomocy Chłopskiej cechu- rządów gromadzkich- ZSCh przyniosły 
je dojrzałość polityczna, wzrasta wśród wyniki, świadczące o wielkim udziale ko­
kobiet zainte!"esowanie zagadnieniami pań biet w zebraniach wyborczych. U dział ko­
stwowymi, troska o zwycięskie zrealizowa biet ma duży wpływ na oblicze polityczne 

i klasowe zarządów gromadzkich tej orga-
Ogłoszenia drobne nizacji, mającej za zadanie służenie prze­

de wszystkim biedocie chłopskiej. 
. ZGUBIONO kai;tę :eji::str. RKU. Ko- Wszystko dziś świadczy o tym, że ko-

ntn na nazw. św1ątk1ew1cz Sta.ntsławl bieta daleko wyszła poza krąg zaintereso­
urodz. 24.10.1925 r. zam. Chlewie gm. wań, ograniczających się do 4-ch ścian do 
Goszczanów, 122-k' mu. Zadaniem naszych działaczek jest, by 

ten wzmocniony zapał podtrzymać i . ująć 
w formy organizacyjne. 

Mimo wielkich osiągnięć i wkładu na­
szej Partii w zorganizowanie szerokiego 
ruchu kobiecego, nie wykorzystaliśmy 
jeszcze dostatecznie możliwości porwania 
do twórczego czynu miliona kobiet, nie 
nadążamy za potrzebami obecnej chwili. 

Dziś, kiedy rzucamy hasło, twarzą do 
codziennych bolączek mas kobiecych i mo 
bilizacji sił do walki z wyzyskiem klaso­
wym w mieście i na wsi - sprawa awan­
su społecznego i uaktywnienia kobiet a 
zwłaszcza członkiń naszej Partii, nabiera 
szczegól11ej wagi. 

Musimy oprzec się o jak najszerszy ak­
tyw kobiecy, dotrzeć do jak najdalszych 
~akątków i naświetlić kobietom, szczegól-
1ie wiejskim, prawdę o naszej rzeczywi­
:ości. 

Poprzez wysuwanie kobiet na odpowie­
dzialne stanowiska i pomaganie w -pracy, 
energiczną walkę o szerszą rozbudowę 
żłobków, przedszkoli, świetlic dla dzieci 
w wieku szkolnym i innych instytucji, któ 
re pozwolą odciążyć-kobietę pracującą od 
obowiązków domowych, zdobędziemy dla 
Lwórczej budowy Polski Socjalistycznej 

)We miliony świadomych kobiet. 

Uwaga, junacy SP 
Koim.enrlia Miejsk·a PO „S.buż.ha. Poilsice" w Ka 

E= uJ. Norwy SW1ila1t Ntr . .( pm:y!j'llllllljie llla!P:isly 
k.am<l)"diaitów do Szilooiły ~ Pae­

my&ł.oiwo-Włóbeirun'.~, I10C1lllJili 1930, 1931, 
1932 clJo dllriia 14.12 br. 

ma.a 
KOSZTEM 220 MiL. ZŁ. WYBUDOWANO 

SZOSĘ SIERADZ - KALISZ 
W tych dniach zostanie otwarta dla ru· 

chu kołowego szosa państwowa Nr 16 na 
odcinku Sieradz - Kalisz. Na odcinku 
tym zbudowano w rb. 16 km. nawierzchni 
>etonowej oraz most żelazo-betonowy w 

Kaliszu na rzece Prośnie. Obecnie szosa 
Łowicz-Łódź-Kalisz posiada na całej 
swej długości nowoczesną trwałą na· 

.vierzchnię. 

Koszt tegorocznych inwestycji na od· 
lnku Sieradz-Kalisz, wynosi 220 mil. zł. 

Spółdzielniom nie wolno nabywać 
prywatnego mienia ruchomego i nieruchomego 

Zarząd Centralnego Związku Spółdziel-1 ~zęści kosztów odbudowy, remontu, adap­
czego powziął ważną uchwałę w sprawie· acji itd. 
zakazu unieruchomienia środków obroto- Uchwała zarządu CZS jest wynikiem 
~ych w centralach spółdzielni i spółdziel- stwierdzonych w ostatnich miesiącach . wy 
ru~ch .. Uc~wała ta zakazuje nabyvi:ania od p~dków nabywania przez spółdzielnie -
oso~ i społ~k p:ywatnych w~zelkiego ro- .1ier.uchomości, maszyn, urządzeń sklepo· 
dza3u ~iema meruchome!So i ru~homego wych, wyt~órni i innych obiektów - po­
(budow h, maszyn, narzędzi, środkow trans za planem 1 bez uzyskiwania właściwych 
portu itd.). Zakazano również wydzierża- zezwoleń. Przez nikogo nie kontrolowa­
wiania tych przedmiotów, o ile czynsz ' ~ decyzje .wła~z poszczególnych spółdziel 
miałby być płacony z góry za okres dłuż- .·.i. wpływa3ą mekorzystnie na stan środ-

.. . . . . ·ow obrotowych, ograniczając normalną· 
szy mz 6 miesięcy lub gdyby akt dzierzaw lziałalność gospodarczą spółdzielni w za. 
ny nakładał obowiązek zwrotu całości lub ~resie skupu, zaopatrzenia lub produkcji. 

Wvdawca: Miejski i Powiatowv Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracja: Kalisz, ul. Marsz. Sts.lins:1 17. tel. 10-26. '!el. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
.!llacl'.P.lnv 18-19. Sekretariat: 10-13 Zakł. Graf. Sp. Wyd. „P rasa" Lódź. ~wirki 11. 
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TEATRI" 
Państwowy Tl"atr \1fo.iska Połskiel;\o 

ul. J11.racza 27 
Dz.iś o godzime 19.15 przedsta-

wienie popularne.i komedii czeskie.i Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią. sztu­
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym .uroku i optymistyczne.i '.Yia 
Ij:'. w człowieka. Zespół tworzą 
F.1.iewska. Życzkowska, Bartosiewicz, Pucłi 
mewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
~~lk~wski, De.iunow;cz, Grabowski, Kło­
smsk1, Kozłowski, Lubelski, ł..apiński, Lo­
dyuski, Maciejewski, Ordon. Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowski.e­
~o. deko~je i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tance w układzie Jadwigi Hrynie-
wickiej. · 

Państwowy Teatr Powszechn~ 
11 Lis{opada 21 

Codziennie o ~odrtinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 

Teatr „OSA" Trau211tta 1 
(w sali •. S:vreny") 

Otwarde sezonu 1948-9. Codziennie o 
19.30, w 11iedziele i święta o 16 i 19.30 
cioszą.ca się wielkim rozl!łosem komedia 

· muzyczna pt. „Porwanie Sabinek", Udział 
biorą.: Józef We-:?;rzvn, H. Gruszecka B. 
Halmirska. Z. Jamrv. Z. Zarembianka, 
W . Rr7~zifr;:ld. J. Dar~ld. J ściwi<>r­
i;ki. H. ~zwa icer. Reż,·seria: H. ·Gruszeck;i 
Dekoracje: J. G::1.lewski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. Przv fortepianach: z. Wiehler 
i W. Sunder. K<>sa snr-rri~;- '-"~•-· oo 10 
rano re'." /nrze.rwy, tel. kasy 272-70. Tel. 
biura 107 -78. 

Teatr „l\IBJ,OORAM" 
ni. Trau~tta 18 (gmach ORZZ) 

Dziś o god7.inie 19.15 ,,Gody wesc'.:J.e" -
widowis"--> l11dowe w nk'~cl-' 0 i r"ŻVSP'"'D 
J~pl"'l~ł"\ ("'<' - Tiill~,..P. P.: 1 "'"' · - - .... 1„._ ,.T:..J ...... „ ..... l_" 

rpiera sie na m'ltvwach obr7edowych. teks­
t~<'h T'1Ówin11•1ch. Ś'l)iew"rh i fań<'<ich zwia­
Z?'1V<'h z lur'lnw··m ob"~""~"" f'rii-.-;tki. we­
sela i dożvnek. Komoozvc.ia m11z"czna Wła 
(ł,:SJ"'>:;"o:'I R '31"7,,:""()\\T"" 1 "";ł"',..,.f) i v·· ......... ;"'l.; 0r.,.~ Si-
kors1c;eP'O, hlńre Barbarr FiiP.?""ki 0 i. ko­
!'t:u~v i dclrn::-nrir> :· --- · ·---·~ r-~'~''J'-ie· 
go. 

Teatr Kameralnv Domu żołnierza 
ul. Dasz,;ń„ki('C'.O 34 

Dziś i codziennie o godzime 19J5 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Wins!ow". Udział bio 
r<1: 8~~~'-'~··· .,..._ .. ' · · · 
F.dward Dzil"woński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska. Janusz J:>roń Halin!\ Ko­
i::sohudzka.Andrzei L"lnicki, Adam Mikota· 
Jewski i Konsbntv Pagow!'1d. Reżvsf·Ma 
Erwina .A.>:era. Dekoracie i kostiumv Wła­
dvsł„wa Dai:<irnwskie'!o. K<>sa czynna od 11 
do 13 i cd 15. Tel. 123-02. 

Teatr Kom"'1ii l\foz:vrz11Pi .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codzien:nie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety weześniei do nabycia w 
Zwfa.zku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tru. w .,.,;edzietę kasa teatru czynna od go· 
dz.iny 11. · 

lK NA 
ADRTA - •. Ostatni etap" 

godz. 16, 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
BAŁTYK - „Krakatit" 

film dozwolony dla młodzieży 
BAJKA - .. Zakazane piosenki" 

godz. 17.30. 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Prog-ram aktualności lrra.1. 
i z:urr. Nr 41" 
godz. 11, I? . 11 M 17. IP 19. 20. 21. 

HEL ( dla młodzie~) - „Czerwony kra­
v.1at" 
"''"'n-:>:. 16. 18. 20. w niedz. 14 

MUZA -- „Przygoda na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film 0"-::\VOlOD" dl<t )'""\ 1 "'1 -'<:ŻY 

POLONIA - .,Pieśń tafin" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIO$NIE .,Trzech P. Ludw1-
ków" 
film do?JW10lony dla mhdzieżv od lat 14 

ROBO't'NIK - „1-go Maja w Moskwie" 
„Białoruś w btńcu i pieśni" 
godz. 16.30. 18.30, 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

REKORD - ,.Sad Narodów" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozvrn1o:rnr n1 ' młrir-· 

ROMA - ,Na morskim szlaku" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

Nr 335 

Lódź już qotowa· 
na przyjęcie sztafety biegnącei z Wrocławia na Kongres Zjednoczeniowy 

Gaiła SijJ01T·to1v1a Łódź, zrresrz1t.ą 1n(JP. ty.Jlloo sipoir- 4.000 AFISZY UDEKORUJE TRASĘ wać sf.ę będmie na. sygiM!ł llaJdlio.wy o godrllillld• 
lewa, żY';e w chw'dli obe('J!l.eij prrz.y.go1lo1watllJiiaan.i WOJ. ŁÓDZKIEGO 9.30 Pc1n10. Wy,ją.Lelk będ2f.ie tu stam.olWń~ tyliloo 
do biegu S>Ztafotoiwego z.o.kaiz(li ~es1u Z}e- Łódź ji.11k oka.ziuje s··ę kończy już wła5aiiwi1e e•laip 01Slt.a1Lni w 10d.ący dJLa. s7Jtafety 'W'roolatvn0iko-
dnoc1zePJ owego Pcir b:ii K.la•sy Robo1bn.'IC!lle j PPR oetiaitmte ipirrz.ygo•oowamfa. Dz:'ISli•a.j , a ;n,ajd·a1le:j ju- łód.ZJk ' ej z Gro<lrz:!1S1k·a MatllO•wiecik"ego do Wdlr­
i PPS. Łód.~ będz.:e m'•'JS1\ero pnelo·towym (eta- tro mi:ia.sito nais1zie utom1iie w po1wodóZJi trzykc1!01ro- s.z.aiwy, g.dm'e sitalITt lllJastą,pi w go.dzóruach ipói;1fre1j 
po wym) szla fe ty, k•tória wyPUIS'Zy rz. Wrod}a- wyc:h a•f.jszy pro,paigam<loiwych. Taik S<LI!lo udc- szych. 
w:a a do nai;; przybędz'.e w n1' ed1J'1elę 12. bm. •kcuują one mia.s.ta t m 'iaetecz.koa na~ri:e.go wo- 0 GODZ. 14.30 SZTAFETA PRZYB:Ę)DZIE 

- Ja.ki e do. tej chw'.ti poc.zy'll·CIThO p nzygo•to- j-ewód11J~wa, •pnrez któ.re przeb iegać będ'.Zl°e tr.ais.a. DO ŁODZI 
wa1rui:a <lo p·nyj ęa'.0a. szJtafety wrociaiwsik•;.ej w sirba.fety. 
Łodri? - zwr?•: a<my s.; ę z tym pyita1nrem dlO PRZECIĘTNA SZYBT(OSC 1 KM. - 4:30 M. -- O k.tórrej godZ'inre mo,żeimy Slię IS!tio.di?ie~ć 
;e.d1ncgo z czlo•rnków Kom'1tetu orgamfa,o:cyj.nego Pirwc'ę"11a 6.Z'Y-b.kość 5,z,ta.fety wyrnos·ić będz'e przybyc' a SIZlLa<fe1y do ł.odizi? - pyibamy n.a. 
ZMP. I kim. w 4:30 IDl° lflUty. S~.i' lnt .no~ e'a,p?ch ooby- <J7lE'.gO t e11Jo,kfl.1L'.)\J\a. . 

- Do Łodrlli s.vt.afeta powi1nna przybyć okoro 
godizil!ly 14.30. O tej gcd'Zlirnlie .powim1\11a. jruż byt 
na me.aie, kitóra Zl!lajdoiw1ać s:ę będrniie l1lll Pila­
ou Wolności. 

łllllflllfllllllłflllllllłlllllllllUllłłlllfUUłlUłłłflłllłtłflUllłttllllłtllllłłfłlłłłłtllllflłlltfllllltłltłllUlllftllłlllłU' llttlłUltłlllłłlUlllUltlllMltllUlltłlUllll 

O liąę bolł.sersl•ą 
- ---~ .... „ ..... 

Piejciarze Zrywu 
walczyć będq z „Pafawagiem" 

POZNAŃ (obsł. wl.) Roiegrane w Pozna 
niu spotkanie eliminacyjne o udział w roZ­
grywkach o wejście do Lig~ bokserskici mię 
dzy „Pafawag" · (Wrocław) i ZZK (Inowro­
cław) zakończyło się zwyc:ęs cwem „Pafawa­
gu" w sto~unku 11 :5, Mecz stał na słabym 
poziomie i większość zawodników walczyła 
nieczysto. 

Wyn.ki techniczne walk: (na pienvszym 
miejscu zawodnicy „Pafawagu"): 

W w. muszej - Faska wygrał na punkty 
z Szulcem; w kogucie] - Czaikowskiemci 
przyznano zwycięstwo punktowe nad Glo-

niakiem; w piórkowej - Sztok wygrał w Il 
rundzie przez dyskwaHfikację Mrozowsk'.e­
go; w lekkieJ - Szczepan zwyciężył na 
punkty Miklesa; w półśredni.ej - Kaczor 
przegrał przez dyskwalifikację w II rundzie 
z . Bolińsk·m: w średniei - Krupiński zre­
misował z Zalew5kim; w półciężkiej -
Smyk. wypunktował Dębowskiego; w cięż­
kiej - Kr7emień poddał sJię na początku 
walki z :eliMkiemu. 

W ringu sędziował mgr Kowalski, na 
punkty Krasucki (Warszawa), Bieliewicz 
Banc (Poznań). Widzów ponad 2 tys, 

tego -w-yjdzie? 
LKS chce stać się Zwiqzkowym Klubem Kole]arzv 

Co z 

ZMIANY CO 50 METRÓW 
OslfaJtni:m miastem etapowym iptl'l'.led Łodzi~ 

będ:zf..e s:,e;raJdz. Z Siera;d:z.a 67Jta.feta wy:rrtt'5fl:Y 12 
bm. o god.1.' 1111ie 9.30 ramJO. Zaiwo<llruicy lódt:ocy 
pob "eginą o·d maJlego skirętru za. Pa·b:1a.ni:cami prrz:y 
nym zmi1eru'..ać &ię będą co 500 mebróiw. W 
m! . .astach :nm;a.ny będą krótsze wy:nol!>i ć bo<Wiem 
będ.ą 01kolo 200 mebrów, a w s.amej ł.odmi ogra 
J11'<:im1ne zo.sitamą nawet do 50 metrów, a to w 
h"m cel1u, że w b 'iegu ze<::h<:ą za.pewine IW"Zliąść 
11d-zft1a1! p1rz.edJS1tafWiciiele 11ais.zego starn.sz:e,go ;polko. 
leruJa., kitórzy możli!we że w życiu siwym wogól• 
n1'. e„. b i·egali. 

WSPÓLNY POSIŁEK 
Po przybyoi1u na Plac Woilinośoi uCOOJs1bruicy 

sztafety udadzą się n.a wspólny po1S(iłeik, kotóry 
prr-ew;d:zi,any jes.t w -stołówce Ur:z.ędru Woje­
wódzkiego, Około godz. 16-ej rozpoczalie się 
Ak1a.deim'ia, a wJ,ec.zieirem Ziilbaiwa lu1diowa pol•­
crona iz wylSllę;pami arty61ty=ymi 

Od kilkunastu dni t.uc·zą się, rn1 razie ni<'ofitjal 
nn pcrtraktaC'jo w sprawie fuzji ŁKS-u z łódzkim 
ZZK. ·wylonio11c został~- komi~,iP, które po uzg11ó. 
ni eniu wsz~·stkielt spraw przNlstuwią. odpowied­
nie wnioski zarządom zaintere~owanych klu­
buw. 

~ależy liczyć się z tynt, że fuzja. f„KS z kolrjn· 13 BM. KIERUNEK NA RAWĘ MAZOWIECKĄ 
rzami nastąpi już w niedakkiej przyszłości, S.taint do nruS1tęp1nego etaiP'U Łódź - Raiwa 
gd~·ż oficjalne pismo w tej ~prawie otrzymał I Mu1Z10iwtooka. od'będ>z.'•e silę 111a. P.laou Wollinwdi 
· · d LKS C t l z · k z d K 113 bm. o godrz. 9.30 ó! w 9,n iu tym pnzybędrz.~ie 
JU~ o \. -u en ra ny wiąze awo owy 0 • dio Rawy. ·z Rawy do Grodv'1<lka s-vta.feba wy-
leJany. . rt'.srzy 14 bm. a z Gro<lz1ir.lka clio Wa1I1s.z.aiwy 15-go. 

• Piłk a • no zna • ni1e ••• • z1mu1e 
w niedzielę przyjeżdża do Łodzi Ruch 

P ;1bkar2e są <.hyba ó!Hlijbardziie.j upa'Illym ,,lll.a- I kal!l~a. O god'Z. 12 oo. łxll°IElku ŁKS~u spo•tkają 
r0dem", Pom:uno, 7,e serz.on piłkarsk·i iprz:i>laido- isrię dwa :zie15po~y g01Spod&my: kc:iwaJNów z żo­
w.am.v był roegry1wkami ligowymi i liinnnego ro- 11aJtymi. Poru-ewa:i ooawaJoeirów jcs•t mn!iej„ d•nu­
d71J ;•u imprezam;, pomimo ofc}aln;.e mkońc:oo- żyinę ich zais.i~ą zawodrifcy z dmżymy I B Mó­
r~ąo już snonu ni"e myś.lą schcdi:i ć z bo·"ska. :-r:v w lH;bH::SLym praiwdloipo<lobruie azaisie za-

W środę 8. hm. zwoler.inicy p:łk i .n.o:?mej będą si:rrą z<><ipół Ego:wy. 
rn"eh okazję pod'.'liwi.;:11nia „nj·ecod.z:; .. ennego" spo•t Siktaidy d.r:uży.n roają wvg.Jądiać 111Ja1S~ęuująioo: . 

Rlankers -Ko en 
t.:>!'zecho ::h:i na zawodowstwo 

.UlSTERDAM (obsł. wł. ). ~·ajlepsza lek-
koatletka świata, Hol<'ndrrk11. Blan!;"Prs - Koen, 
która na Olimpiadzie w Lond~· n i <' zdoh~·łn czte­
ry z!ote med„le olimpij~kie, no~i ~i\' z nmiarem 
wedlug wypowiedzi swoj"!!O mężn i jednocześnie 
trrucra - · przejśdn na zn·.,·oclow~t wo. 

W styczniu Bla n kers · l\ orn udaje Rię do !'lt. 
ljcclIH>< zon~·ch, gdzie U<'Zl'Mni (•zyć h~d zie w za· 
wodach lckkoatletyl'z11:-«·h w hali kr:-·1rj, Hol<'n 
rlt!rce towllrz:v~lll!!"Ć h~dzie czolo\\·_y dlugudystan· 
<owi<'c holenderski Slijkhuis, zdobywca brązo­
wego medalu olimpijski~go w biegu na 5.000 ni. 
11 a lgr..:y»kach w Londynie. 

Z boisk 
--0-

zawanźern;uch 

Szwajcaria - lrland19 1: O 
Dl/BLIN (obsł. wł.). - ·w obl'cn°ośri :JO.OOO 

•,ddzów odbyło się w Dublinie międzypa1i"t\rn· 
we spotkanie piłkiuskie Szwajcaria - Irlandia. 
~lecz zakończył ~ię szczrśliwym zwycię.~twcm 
Szwajcarów w stosunku 1 : O (O : 0). Zwyci<;'· 
ską bramkę zdobył w 7 minucie <irugiej poiowy 
gry Bickel z rzutu wolnC'go. 

w· pierwszej połowie m('CZU Irlandia. miała 
n-ysoką. przewagę, lecz dzi~ki d<!Rkon:iłrj grze 
defensywy Szwajcarów nie mogia uwidocznić jej 
cyfrowo. Kapastnicy irlandzcy już w picrwsz)·th 
dziesięciu minutach gry zmarnowali trzykrotnie 

Zomci: Styczyński, (S:zc:zru,nzyński), Wl0Qa.r­
czy1l-, Ko;pera, Pa.tkolo, JamieCZ1e1k, Peg7Ja, Woir­
chu.ls:krl, P.ila.rJusz, Ku k>ń ! Król. 

Kaiwa.lffi'Owie: La.!;kows.k', Kra:e.miężny, Łuć 
II, Dunlrn. Sol:ys:zewski, P.i.etr.za1k, Łuć I. Ho­
<l clTldórf, Baran, Olej.n;1C1.ak, Łąo, Kaoh1iyń.ski, 
Do1lao:11.sikli [ G'"'oźdZ1i11'!o11<h 

Jes.zc~e atrakcyjn:ioej Z131J>01wi1a·da slię mecz ll'llie 
rln'1eJ,ny, którego oirgarnr17.atQ;pem ~es1t Zwi"l'OOlk 
g,,tyich Wi ęż•nf.ów Po.!i'~v=nyich. W d.n.'ru tvTl'll 
(12 bim .) rnoa bo',s;\;.'1.1 ŁKS-1\l ~~arną o g(Jldz. • 11 
!1 1~rt>rziec'1wlk"> sd>'e dirużY'ny 1 ·„„„,'ł'E! Ruchu i go­
~·pod e1r:zy. Ca lko.w:ły diOchód z tego meazm PI7.!e 
11rw1:>.omy jesit na Z~ą1ek Bylyich W'ężniiów 
Po.l '1lym1nych, pnu•c.sprrr..e<laż 71aś Mletów od­
bywa ~·· ę w naistę,oujączych pun.kilach: hotel 
. Savoy", w sklepie B. W!ęiniów Politycznych 
l'iotrkowska 73 i w lokalu Związku B. W. PoJJ-
lycmycl1 przy u1. Południowe;. 

---o---
.,_ 7qcio ".s. Zrqw 
- - • w .... „,.. .__....,,. -------

U w aga plywac:yl 
Po dlużsuj przerwie sekcja pływacka Zrywu 

w tym t\·,((oduiu wznawia już treningi. 
l'iern·,z.v 1 rrning odbi:Llzie się w sobotę, 11 

.h m. w ba~cnie Y~fCA o godz. 17-ej. 
l:!ądzimy, że frekwrnrja będzie na nim duża. 1 

---o---
Zakończyl się spór 

AAU - AHA 
NOWY JORK (obsl. wł.). - Głośna przed 

fgrzyskami Zimowymi w St. "Moritz sprawa. za.­
ti: r .;u mi~dzy dwoma amerykańskimi związka­

mi ~portowymi o prawo repr<'zcntowania USA w 
nnkrju, z11alazła obecnie swe zakończenie. Do 

do~konale okazje do zdob.vcia bramki. Najlcp· pcrozmniruia między AAU i Amator~kim Związ· 
s~ym graczem dru~yny szwajcar~kiej był ~Ham- kiciu Hol:l'jowym do~zlo na dorocznym zebraniu 
karz Jucker, bro~iąc hr~wurowo szereg n~c~ęz- AAG g<lzie oba zwi~zki postanowiły wyłonić 
piec•znych strzałow. NaJlepRzym napaRtmk1em ' . . · . 
na boisk-u był prawoskrzydłowy Irlandii - Odri-1wsp6l11y konntet, ktoremu powierzone zostaną 
scoll. Fpra"·y hokejowe. 

film dozwolony dla młndzieżv ·---o--
STYLOWY -:- ;,Dzieci ulicy" k I Co u.slq.szqn1q przez radi!o ·godz. 16.30. 1s.3o. 20.iłn. w niedz. 14.30 Koszykar i .,S avii" 

film dozwolony dla młodzieży od lat 16 d d 
SWIT - .,Delegat floty" przyjeżdżają o Ło zi 

!lodz 17.30. 20. w nieił. r 15 WARSZAWA (obsł. wł.). - Na zapro~zenie 
film .dO"ZJWołonv dla młodzieży od lat 16 Wydziału Sportowego Zwią.zku Zawodowego 

TĘCZA - „Młodzi ida" Pracowników Spółdzielczych przyjeżdża dn Pol· godz 16 18, 20. w niedz. 14 
film · doWolonv dlf. młodzieży ski w połowie grudnia b. r. drużyna koszykówki 

TATRY - .. Barvłeczk~" żeńskiej praskiej „Slavii' '. 
~odz. 17. 19. 21. w ruedz. 15 .

1 
. · · tk 

f'l dozwolnny dl::i. :rnhdzi,..7,v ocl I J Koszykarki czecho~łowackie rozegraJą. spo a· 
w1sŁ1A - „Harry Smith odkrywa Arne- niA w KRfnwieo e h . Łodzi i Warszawie. 

rykę" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
'lim dozwolony dla młodzieży 

D - 0:1228'.l 

11.40 Kronika kulturalna Związku RadziC'ckie· Pogada11ka TowarZ)' stwa Przyjaciół żołnierza. 
go. 11.57 Sygnal czasu i Hejnał. 12.04 Wiadomo· 17.50 ł.Iar8ze wojskowe. 18.00 Lekrja języka ro· 
ści południowe. 12.20 Melodie lur1owe. l 2.4.5 (Ł) ~yjskie;::o. 18.15 Pil' śni polskie. 18.:lO Miniatury. 
„Zakładanie trwałych uży-tk6w zirlonyeh''. 12.!i5 18.50 f'elicton literacki. 19.00 (Ł). Klasa robo

0

t­
Przerwa. 14.30 (L) Z prasy. 14.35 (L) W 85 - tą nicza wita c·zynem Kongres ZjPdnoezcnia. 19.10 
rocznicę urodzin :Mascagni' ego (pł)· ty). 1!.55 (L) ~łu zy-ka z pł:·t. 19.:JO (L) „Poprawa bytu ro­
(L) Felieton sportowy. 15.00 (:f„). Komunikaty. botnika łódzkiego". 10.40 ,;Wszechnica Radio 
15.05 (Ł) Kwadrans muzyki ludowe.i (Ł) (pły· wa''. 20.00 DZ CENNIK. 21.00 Koncert Symfo· 
ty). 15.20 (L) Pogadanka aktualna. 15.30 Kon· nic-zny. 22.00 (L) „Mozaika muzyczna<!, 22.4.} 
cert dla dzieci. 15.50 11.fuzyka popularna. 16.00 (Łl Koncert życzeń. 22.58 (Ł ) Omów. progr. lok. 
DZIENJl<TK. 16.30 „W Jalkak" - ~luehowisko na jutro. :.!3.00 Ost~1nio wiadomości. 23.10 Mu­
dJa. młodzieży„ . JG.55 Przegl:jtl W~«'hiwnictw zylla tfl.lll'('Zll:l ~:1.20 Program no ;„,,.., 23.30 Za· 
oświatowvch. i7.00 Kon!lert rozrv" kowv. 17.4;J, ':ończeuic audvcii i Hrnrn. 

• 

„ 


